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Niemieekiemu dochodów z ogólnych wpły- 
wów cłowych, które dotąd zastępować trzeba 
było dopłatami matrykularnemi, ustanowione- 
mi jeszcze w myśl aktu kongresu wiedeń- 
skiego po upadku Napoleona I i Związku 
reńskiego, a za urządzeniem dawnego Związ- 
ku niemieckiego. Opłaty te znacznie się zwię- 
kszyły, odkąd całe Niemcy przeszły „pod 
zwierzchnictwo Prus, i są dziś już tak u- 
ciążliwe, jakby Prusy wyzyskiwały stano- 
wisko swoje zwierzchnicze. Utworzenie dla 
cesarstwa osobnego źródła dochodów, obró- 
ciłoby się na korzyść centralizacyi władzy 
cesarskiej i kanclerskiej, i dałoby początek 
ministerstwu skarbu cesarstwa. Dwa zatem 
najpotężniejsze organa władzy byłyby skon- 
centrowane w kanclerstwie: «zarząd spraw 
zagranicznych i skarbowość, gdy trzeci 
czynnik, jakim jest armia, zostaje już pod 
kierunkiem wyłącznym Cesarza. Rządom 
krajowym pozostałaby czysto lokalna ad- 
ministracya. 

Niski stan przemysłu niemieckiego, jaki 
się szczególniej wykazał na wystawach po- 
wszechnych oraz w uszczuplonej produkcyi 
w czasie wojny francuskiej i po wojnie, 
ma być podźwignięty według planu rządu 
przez cła opiekuńcze. Oświadcza się prze- 
ciw temn żywioł rolniczy i cały świat kon- 
sumujący, który ma płacić premię za zły 
towar; sprzeciwia się nadewszystko cała 
szkoła absolutnie do wolności handlowej 
przyznająca się. Na „polu tem nie same 
przeto interesa polityczne, lecz oraz mate- 
ryalne ścierać się będą. Z tego widać za- 
wczasu, że wykonanie programu rządowego 
wskazanego mową tronową, nie obędzie się 
bez zaciętej walki, i wcale nie można prze- 
widywać, jaki wypadnie rezultat. 

Mowa tronowa przyjętą została zimno, 
a prócz zwykłego w końcu okrzyku na 
cześć Cesarza, wysłuchano ją w milczeniu, 
pomimo, że była to pierwsza mowa trono- 
wa odczytana osobiście przez Cesarza od 
dnis zamachu na jego życie. Osobiste uka- 
zanie się Cesarza miało atoli dać pro- 
gramowi cechę bezpośredniego zajęcia „się 
Korony sprawami, których uchwalenia nie 
tylko kanclerz, ale i Cesarz oczekują od 
parlamentu. Jest też w końcu mowy tej u- 
stęp, który nie związkowe i nie konstytu- 
cyjne ma znaczenie, bo przebija z „Riego 
dość jasno popęd autokratyczny ; mówi on 
zaś, Że zjednoczenie Niemiec jest siłą, 0 ile 
ta złożoną jest w ręku Cesarza. 


Kraków £4 lutego. 


Zamieścilśmy wczoraj mowę tronową, 
którą Cesarz Niemiecki zagaił parlament 
d. 12 b. m. Jest ona zwięzłem streszczeniem 

. programu prawodawczego tej sesyi, a mis- 
nowicie naznącza: 10 reformę systemu po- 
datkowego i systemu cłowego, oraz 20 ście- 

s knienie wolności słowa w parlamencie. Te 
B9 główne zadania sesyi, obok niektórych 
innych spraw mniejszej wagi, lub takich, 
które parlament załatwić ma pod wzglę- 
dem formalnym, gdyż rząd sam je bez u- 
działu reprezentacyi wykonał, a mowa tro- 
nowa zapowiada jedynie przedłożenie ich 

“dla potwierdzenia lub dla przyjęcia po pro- 
stu do wiadomości. Takiemi są środki za- 

„rządzone przeciw dżumie, zniesienie arty- 
kułu V traktatu pragskiego co do pół- 
nócnego Szlezwiku i zapowiedzi ustalenia 

„pokoju powszechnego w skutku zakończe- 
nia wojny wschodniej. 

Dwa przeto właściwie przedmioty będą 
wymagały udziału ciała prawodawczego, to 
jest: reforma podatków i ceł, oraz ustawa 

'eenzuralna dla parlamentu. Obie te sprawy 
były już rozbierane bardzo ściśle w dzien- 
nikach z okazyi wniesienia ich na Radę 
Związku niemieckiego. Mimo tego obrady 

nad niemi będą prowadzone niewątpliwie 
z całą zaciętością bądź przekonań, bądź in- 
teregów. Rozbieraliśmy je oba w swoim cza- 

„Bie i zapewne przyjdzie o nich mówić nie 
raz, gdy nostawione będą na porządku 
dziennym. Oba napotykają na silny opór 
z wielu stron; bacząc jednak na zwykłą 
dotąd powolność partyi liberalnej dla kan- 
elerza, trudno zaiste przypuścić, aby par- 
tya ta przeważna liczebnie, ilekroć wspie- 
rała rząd albo wchodziła z nim w kompro- 

_ mis, bo znajdowała wtedy zawsze poparcie 
ze strony specyficznie rządowej, znalazła. dziś 
dość odwagi dla stawienia czoła rządowi, 
a przeto aby zerwała z nim. W sejmie pru- 

- skim, który mniej więcej ten sam stosunek 

. stronnictw mieści w sobie jak parlament, 
partya liberalna poddała się woli rządu, 
gdy szło o ustawę przeciw - socyalistom. 
Prawdopodobnie będzie mu posłuszną ze 
względu na nowellę karną przeciw wolno- 
ści słowa w parlamencie. A jednak na tem 

„polu znalazłaby się partya liberalna w je- 
dnym obozie z temi stronnictwami lub od- 

i cieniami, które stają w obronie wolności, a 

mianowicie z centrum i Polakami, a wresz- 

(cie frakcya postępowa również połączyłaby 
się z opozycyą, eo spowodowałoby upadek 
ustawy. Gdy jednak odrzucenie takowej 
sprowadziłoby rozwiązanie parlamentu, prze- 

to niemożna wcale wnosić, aby liberalni 
zachowali się w praktyce tak jak się za- 

/chowują teoretycznie, gdy.mowa o wolności 

- obrad parlamentu. 

Inna znów rzecz co do reformy podatków 

i ceł. Tu mnóstwo krzyżuje się interesów 

i systemów ekonomicznych. Rząd pragnie 

za pomocą podwyższenia podatków .niesta- 
łych i za pomocą ceł opiekuńczych przei- 
stoczyć cały ekonomiczny ustrój dotych- 
` czasowy, który stał się podstawą organi- 
zacyi Związku cłowego niemieckiego, a ten 
znów stworzył pierwszy materyalną podsta- 
wę dla jedności Niemiec i przygotował 
przewagę Prus. 

"Za reformą ekonomiczną w obu tych 

 względach pójdzie przyznanie cesarstwu 
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(B) Przy tytula dyecezyi Poznańskiej poruszył 
dzisiaj X. Dr. Stablewski w sejmie pruskim po- 
łożenia Kościoła polskiego, wykezując, że archidye- 
cezya Głnieźwieńsko-Poznaństa więcej cierpiała pod 
brzemieniem Kulturkampfu niż ktokolwisk inny. 
Wspomniał, biorąc pochop z przemówienia p. Schór- 
lsmera, że nietylko centrum stawisze jest za prze- 
szkodę do pokoju z Rzymem, ale i Polacy, szcze- 
gólniej policy dostojnicy kościelni w Rzymie. Tych 
zbytaczną byłoby brać w obronę, ale zdanie to jest 
wyrazem złego sumienia wobec Polaków. Jako Po- 
lacy, mósił szanowny poseł, musielibyśmy życzyć 
sobie w interesie zniszczenia Niemiec dalszego trwa- 
nia tej walki, ale nietylko Polakami jesteśmy lecz 
oraz chrześcianami (poruszenie żywe), więc dalekie- 
mi ra od nas ta uczucia. Potem roztoczył X. Sta- 


„Część literacko-artystyczna, 


EREM MARGRABSKI 
00. Kamedułów w Szańcu 


wspomnienie historyczne 
napisał 
Ludwik Zarewicz. 


wydanej w Krakowie 1871 r. podaliśmy (str. 50 i 
51) o rzeczonym eremie bardzo szczupłą i piedo- 
stateczną wiadomość, zibowiem mimo najusilniej- 
szych starań i zabiegów nie zdołaliśmy wtedy wię- 
cej szczegółów odaznkeć. 

Dopiero w r. 1876 zapoznawizy się z szanownym 
obywatelem Królestwa Polskiego p. Wojciechem Bie- 
chońskim, za jego wpływem i pośrednictwem udało 
się nam kilka cennych pod tym wzgledem otrzy- 
mać ckszówek, skreślonych przes X. Kazimie- 
rsa Wnorowskiego kanonika kieleckiego proboszcza 
w Szańcu, a czerpanych „jnż to z nader szczupłych 
akt miejscowych przy kościele Szanieckim jeszcze 
pozostałych, już to z akt konsystorza kieleckiego 
z lat 1802 do 1828, już wreszcie z Żywej dotąd 
o pustelnikach szanieckich tradycyi ludowej.“ 

Składając niniejszem obudwom wymienionym ła- 
skawcom za ich pamięć i trudy w zebraniu i do- 
starczeniu nam pożądanego materyału najserde: | 
czniejszą podziękę, czujemy Sig W obowiązku, po 
zestawieniu takowego z własnemi notatami, czerpa- 
nemi tak z archiwum bielańskiego 00. Kamedułów 
przy Krekowie jak i z innych źródeł, w jedną zao- 
krągloną całość, podać niniejsze wspomnienie 0 ere- 
mie Szanieckim dla miłośników pamiątek history- 
cznych do publicznej wiadomości, z tej głównie 
uwagi, iż rzaczona fundacya stojąc przez długie 


Jak wiadomo zakon Kamedułów-Paztelników Zgro- 
madzenia Góry Koronnej (Congregationis Montis Co- 
ronae) posiadał w Polsce i Litwie razem siedem 
eromów (klasztorów), z których ostatnim i najmłod- 
szym był erem Ś. Józef:, takża margrabskim (Mar- 
chionalts) zwany, fandowany w Szańcu 1725 roka. 
Historye dawniejszych, jeszcze w XVII wieku po- 
wstałych u nas sześciu eremów jako to: w Biela- 
nach przy Krakowie, Rytwianach, Bielanach ped 
Warszawą, Bieniszewie, Pożajściu i Wygrach za- 
mieszczone eą w tomie VIII obszernego dzieła: 
Annales Camaldulensium, wydanego przez dwóch 
kamedułów Jana Chr. Mittareli i Ans. Costadoti 
w Wenecyi 1764 r. w IX tomach in folio, lecz o 
ezemis Szania kim nie ma tam najmniejszej nawet |lata pustkowiem, dziś już msże zniknęła z powie- 
wzmianki. rzchai ziemi a piźaiej wszelkie dochodzenia mniejby 

W monografii naszej: Zakon Kamedułów, jego |skatku osiągnąć mogły. 
f.ndacye i dziejowe wspomnienia W Polsce i inte, | 
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blewski w nzezagółach cbraz położenia Košcioža, 
wszystkich środków podzopujących żysia religijne 
w szkola, opuszczenia raligijna ladu w 97 parefiich 
bez pasterzy, tak fż tylko nócą ukryci misysnarze 
pociech religijnych im udzielać muszą: Zrobiło wra- 
żenie, gdy wsnomnizł, ża rotęrić tych kspłatów 


lnie bada mogli, gdyż ci Kosztem gwej wolności nio- 


ag ratunek duszom girąsym bez religii, gdy Bię 
podziwia lekarsy niosących życia nisraz w ofiarze 
dla ratunku życia doczesnego. Gdy razwsł wisi- 
stra Falka „V.truyajzem spustoszenia *, żywa oEla- 
ski Bia oderwzły. Jego dzieło na polu kościeltem 
nazwał mówca nosocźegnym „koniem trojańskim*. 


ma którym się lud poznał. Z prawa wyboru pro- 


borzszów nikt nie korzystał i księża rządowi zrobili 
fiasco. Dozory kościelne uprzykrzyły sobie zarząd 
komisarza królewikiego. Zapytał w końcu, jak się 
to wszystko zgadza z prawatui międzynsrodowemi 
poręczsjącsmi Polskom także wolność religijną ? 
Oparł sią na podstawie prawa międzynarodowego 
Tzanytsł: kto zwolnił rzad pruski od tych z090- 
«iązeń? Kwestyg wolności religijnej podjął szano- 
amy poseł formalnie jako sprawę międzynarodową 
w analogii do sprawy wschodniej, którą tylko kon- 
gresy, na ostatka bart ński, smod:fixowsły. Oświad- 
czjł, že gdy pewne państwa nia chciały do ken- 
gresu berlińskiego dopuścić sprawy pelskiej, to z pe- 
wnością chyba w tam uczuciu, że kongres nie mógł- 
by nozostać milezęcym wobec krwswezó nawraca- 
nia Unitów, wobec prześladowania Kościóła pod 
wndzą kamaryli babskiej z panną Bładow na czele. 
Wrażenie zrobiło, gdy oświadczył, ża nasze cierpie- 
nia dotychczesowe uwieńczone zostały, gdy Kościół, 
ostatni jeszeze przybytek pociechy dla nas, szkoła 
cierpliwości i nadziei zosteje barzoną a stan ten 
wywołany nia da się opiśać — non desoribendus, 
sed deplorandue. 


Rzym 9 lutego. 


(R. Fj Oferwał się wreszcie p. Sella. To działo 
największego kalibru, rabin stronnictwa liberalnego 


z odcieniem umiarkowania i łącznik między koro- 


aa a kołami parlementsrnemi. Przestraszóno się 
wida w nejwyżsrych sf:rzch, by mia posądzozo 


Ksirynsłu 0 chęć nawrócenia Się. wię? przywódca 


dworskiej partyi wypiera się w liście otwartym do 
jednego ze swych politycznych trzyjaciół, wszelkiej 
wspólarńci ma Stronnictwem, która mogłoby sią u- 
tworzyć w Izbie z wejściem katolików do parlamen- 
tr. Wypiere go sig nawet, gdyby przyjęło ono fak- 
łą dokonaca i rzekło sią wnzełkich pretensyj do 
państwa Kościeln=gn,*bo jak powiada, wszelzi wpływ 
zassd Kościcła na przewodnictwo i Stosunki pań- 
stwowa, jest dalezo nisbezpiaczniejszy wa Włoszesh, 
niżeli we Frsneyi, a Królestwo z cbranej drogi co- 
fać się nie powinno, ale iść śmiało obranym torem. 
Wyznanie tó jest bardzo ważne, bo p. Sella nie- 
tylko stoi na ozele stronnictwa, ale przedstawia 
azkołę Cavoure, a będąc Piemontczykiem, ma wy- 
łączne stanowisko na dworze, którego w trudnych 
chsilach jest doradcą. Jest to doskonała nauke dla 
p. di Masimo. Hr. Connóstabile i tych wszystkich, 
którzy czyniąs ustępstwa rewolucji i przyjmując 
fikta dokonane, myślą, ża przeciągną na Swą rtro- 
uę większość parlamentu, kiedy tymczasem sami 
stają się narzędziem liberalizmo. Głos p. Selli ma 


'|jeszcze osobne zaaczenie, gdyż on był twórcą praw 


rękojmi (garenzie) i on ich zaraz pierwszy nie wy- 
tona? ucztiwie, wierny prograzzowi, który przy toz- 
prawach w parlamencie rozwinął przed jednym 
z deputowanych opozycyi. „C3 to wam szkodzi głe- 
gować za rękojmiami, potrzebnemi nem koniecznie 
dla Europy, kiedy to samo prawo, która uchwali- 
liśmy dzisiaj, możemy w tym samym parlamencie 
za rok zmodyfikowść, lub znieść zupełnie“. P. Sella 
należy do tej szkoły, któraby chciała porządku na 
świecie, a monarchii wa Włoszech, aló bez religii, 
bez Kościoła; bez żadnej wyższej powagi, bez ża- 
dnego prawa, któregoby parlament nie mógł po- 
ruszyć. Państwo jest najwyżerą władzą na ziemi i 
jemu wszystko poddać się musi, jedność zaś wło- 
ska bożkiem, któremu kłaniać się powinien świat 
cały. Dla Kościoła p. Solla jest "daleko niebezpie- 
czniejszy, niżeli p. Cairoli, niżeli cały zastęp repu- 
tlikenów i dla tego oddał mu on prawdziwą usła- 
zę, że swą myśl jaszo wypowiedział i że się pu- 
tu ani o państwo 
Kościelne, eni o przyszłość polityczną Włoch, 
ala o zasady chrześciańskie, które nie powinny 
istnieć w dzisiejszym liberalnym ustroju społetzeń- 


{z chmurnych wyżyn chcą się 


stwa. W polemice, jaka się toczy o wzięcie udziału 
katolików w wyborach, program ex-prerega gabi- 
aetu, nie będzię zapewne bez znaczenia i on lepiej, 
niżeli wszystko, co dotąd było powiedziane, zakre- 
Śla ptanowisko, jakie prawdziwi konserwatyści po- 
winni zajęć w parlamencie. Dla tego że dotąd Wa- 
tykan Big nie odezwał, że zapewne chętnie widzi 
wyrabiejąca sę zdania, wielu takich, którym zasa- 
dy cięża, sądzi, ża polityka i postępowanie Stolicy 
Św. Się zmienia i ża gotowa ona czynić ustępstwa 
na korzyść liberalnej monarchii. Pisałem kiedyś; 
ża Leon XIII jsst człowiekiem głęboko politycznym. 
bada, słucha, próbuje, ale że kiedy uzna za Bto-. 
sowne się odezwać, to się świat -przekons, że pa- 
piestwo nie ulega tym zmianom, do jakich polity- 


ka europejska przyzwyczaiła publiczność. Watykan | wy, 


milczy dotęd, ela w swoim czasie odezwie wię. Kie- 
dy wygadają się politycy zaciągnięcia się Kościoła 
sod sztandar gabsudzkiej monarchii i kiedy stanie 
gmach tak zwenej rgody, jedno słowo wystarczy 
nodobno, by pokazać, że to pałac z kart, który się 
rozlaci za lada dmuchnigciem. 

Zmisny zaszła we Franevi, nie przejdą ta bez 
odgłosu, ale przawrot we Włoszech będzie radykel- 
aisjazy. Rapublika francuska samem gwojem istnie- 
niem elektryzuje już umysły gorętsze na półwyspie. 
W Neapolu manifestacya nu cześć nowego prezy- 
denta powinna była przypomnąć zeznania Passa- 
naztego, że nie należy bynajmniej do socyalistów, 
ale ža nie chca mieg ned sobą króls; w Rzymie 
za Porta del Popolo publicznie w biały dzień wy- 
gwizdano królową, jadącą na Spacer, a nawet w Ta- 
rynie, stolicy monarchicznego Piemontu trzebs-było 
zakazać republikańskich zbiegowisk ulicznych. Fran- 
cya ma republiką ustaloną I to nie daje spokoju 
rapnblikanom tutejszym, teorya im nie wystarczą, 
dostać na ziemię i 
skosztować zakazanego owocu, wiedząc dobrze, że 
będą poparci przez całą ludność cierpiącą niedo- 
statek, nienależącą zapewne do żadnego strónnio- 
twa, ale pozładająch nadzieję w każdej zmianie j 
ważdym przewrocie. Nędza wa Włoszech jest wiel- 
ka i ona się stania najsilniejszym sprzymierzńtem 
rschn republikeńskiego. Tylko tutaj gra bgdzie taj- 
na, skryte, podziemna, a kiedy przyjdzie czas wal- 
ki i stronnictwo monarchiezne tjrzy sig w mniej- 
aześci, samo przejdzia moża do obozu nisprzyjaciel- 
skiego, zostawiając korone własnemu przemysłowi. 
Możemy niedłago ujrzeć dawnych ministrów z con- 
sorteryj, tworzących gabinety republikeńskie. 

Przedwczoraj w kaplicy Sykstyńskiej Ojciec Św. 
arządził nebożeństwo żałobna za Piuse IX, na którem 
obecnem było tylko ciało dyplomatyśzne i rzymski 
natrgcyat. Wozoraj zaś było nabożeńsiwo u Św. 
Piotra, które mogło i powinno było zastanowić 
mieszkańców Kwirynsłu. Od samego rana dwoma 
szeregami ciągnęły powozy przez plac Św. Anioła 
z takim pośpiechem, że musiano podwoić straż na 
moście, a wiele osób opuszczało pojezdy, by Big- 
prędzej dostać piechotą do kościołe. Są pewne ob- 
jawy opinii publicznej, których nikt nie ogłasza, 0 
których nikt nie pisze, sle które mają więsrzą, na- 
wet polityczną doniosłość, niżeli oficyalna plebiscy- 
te. Przed miesiącem była rocznica śmierci Wiktora 
Emenuela. Mimo całej wystawy zewnętrznej, która 
się tak podoba Włochom, mimo nacisku sfer rz% 
dowych, mimo propagendy dziennikarskiej, prócz 
najbliższych Kwirynału, nikogo nia było w Panteo- 
nis, nawet rząd nis był tək reprezentowany, jakby 
sig było można tego spodziewać. Uderzyło to wszy: 
atkich, nawet zwróciło to uwagę ciała dyplomaty- 
cznego. Przedwczoraj i wczoraj nikt nie zapraszsł, 
nikt się nie umawiał, nikt nawet nabożeństwa nie 
ogłaszał, a tymczasem Rzym cały przez dwa dni 
wyległ do grobu Piusa. Ci co byli u Św. Piotra, 
mogą zsświadczyć, ilo przywiążania serdecznego 
było w tej niespodziewanej pielgrzymce, która sa- 
ma z siebie powstała, a była najwymowniejszym 
objawem uczuć ludności. Nis podobna, by ludzie 
rozumai liberalnego obozu nie widzieli, że po dzie- 
siętiu latach zaboru Rzymu, kwestya rzymska po- 
została tem, czem była pierwszego dnia po wejściu 
wojska do miasta i że rządy jedności mimo ogło- 
szenia Rzymu stolicą królestwa, nia zapuściły ko- 
rzeni w tym gruncie zgubnym dla monarchii. 

Umerł tami dniami w Collegium Germanicum O. 
Józef Alojzy Dmowski, jeden z weteranów biało- 
ruskich, Zgromadzenia Jazusówego, dobrze zasłu- 
żony nietylko: zakonowi, w którym od r. 1818 żył 
i pracował als i naukom filozoficznym, które przez 
wielzą część życia wykładeł, przyczyniwszy sig nie- 


adjurktow podstkow. 


go wyniszczenia wszystkich salachetaiejszych 
rzecznych, polecono Wydziałowi krajowemu wypra- 
cowanie projektu ustawy o rybołowstwis na pod- 


Sejmu, Wydział krajowy zwołał na d. 


kiety zaproszeni zostali: 


strukcya ministerstwa księcia Aneraperga, 
nemi słowy, mianowanie napowrót ministrów dy- 
misyonowanych, a tymczasowo urzędujących, z Wy- 
jątkiem atoli i 
nistra Uagra, 
szem rozwiązaniem kryzys gabinetowej. 
jest rzeczą prawdopodobną, że Dr Stremayr, 
najstarszy w urzędzie minister, 
dnictwo gabinetu, a p. Chlumecky, 
czo opierał sig pozostaniu w gabinecie, 
pozostać. Atoli decyzya 
sprawie 
rokowania ministrów, które toczyły sią wczoraj przez 
dzień cały, trwają ciągle. Hr. Taaffa, jak doniósł 


mi główzia do powrotu do nauki Św. Tomasza i ty- 
la osławionego w początkach tego wieku systemu 


scHolestycznego. Po opuszczeniu kraju towarzyszył - 


jenerałowi Brzozowskiemu do Rzymu, a po odro- 
dzenin zgromadzenia, nie opuścił katedry aż do 
r. 1870, pozostając do końca życia prefażtem nauk 
w uniwersytscie gregoryańskim. Kochany, Szanowa- 
ny w domu, w śsiecie naukowym „bardzo wysoko 
saniony, gdziekolwiek posłany przóz przełożonych 
ijako rektor w Modenie i jako profasor u Św. 
Euzebiusza i w Wenecyj, wszędzie zostawił po sobie 
ślad głębskiej neuki i wpływa świątobliwego życia. 
Ci co to znoszą zakony i uważają je za przeciwne, 


postępowi, pewno nie przypatrzyli się nigdy takie- 
„mu życia: na 


świecie mogli znaczyć, używać sła- 
mogli błyszczać i władać, on to 
Boga w ofizrze, by w sukni zakon- 
pracować dla popra- 


bogactwa, 
wszystko złożył 
nej, w ubóstwie zapomniany, 
wy świata i dobra młodzieży. 


emmer 


N. Pan mianował prokuratora rządowego w Tar- 


nowie Macieja Czys zczana radcą sądu wyższego 
w Krakowie. 


N. Pan nad:ł-woźnemu sądu powiatowego w Ska- 


winie, Janowi Schilderowi, z powodu przenie- 
gienia go na własną prośbg w stan stałego Spo" 


czynku i uznając jego wieloletnią i wierną słażbę, 


grabrny krzyż zasługi. 


Minister sprawiedliwości mianował następujących 


adjanktów sądowych sgdziami powiatowymi: Ma- 
cieja Kaszewkę z Kosowa, W Załościach ; Emila 


Wołoszczakiewicza z Przemyśla, w Sądowej 
Wiszni; Grzegorza Kużźmę z Kołomyi w Ka» 


łuszu. . 


Prezydium krajowej Dyrekcyi skarbu mianowało 


inspektorami podatkowymi koncepistów skarbowych: 
Emila Czanlińskiego , 
Edmunds Hiolskiego, Juliusza Borysiewicza ,_Fer- 
dynanda Koberwaina, Tzofila Bzźższowskiego, 
cigzka Serafinas i 


Wojęjecha Wawrzkowicza, 


Eran- 
Ludwika Fusa; tudzióż koncepi- 
stemi skarbowymi dla słażby w Stałych podatzach 
ych: Włądysława Dunina, Ro- 


e 


berta Kratochwila, Władysława Gajdg i Feliksa 


Plisza. 


Czytemy w Gazecie Lwowskiej : 


Poseł Fsliks Pławicki postawił na posiedzenia 


Sajmu d. 12 psździarnika 1878 wniostk, gby z po- 


wodna rażąco ku upadkowi chylącego sig gospodar- 


stwa rybnego, która dawnemi czasy przynosiło zna- 


głasznej obawy zupełne- 


ozne dochody i z powodu 
ryb 


stawia orzeczenia ankiety. Stosując sig do a 

. m. 
ankietę, która wziąć ma pod rozwagg kwektyg, 
czy wydanie ustawy o rybołowstwie jest pożądanem, 
a ewentualnie wypracować projekt ustawy. Do an- 
H”. Włodzimierz Dziedu- 


szycki (jako przewodniczący), członek Wydziała 


krajowego Dr Józef Wereszczyński, radca Wydziału 


krajowego Edmund Mochnacki, właściciel dóbr Kor- 
nel Chwalibóg, radca. Namiestnietwa Dr Kajetan 


Oxlecki, profesor uniwersytstu lwowskiego Dr Bzy” 


mon Syrski i poseł Feliks Plawicki. 


Wiedeń 13 lutego. Sytuacya pod względem 
przesilenia gabinetowego nie zmieniła się. Heian 
czyli in- 


prezesa księcia Auersperga i mi- 
zdaje sig być najprawdopodobniej- 
Również 
jako 
obejmie przewo- 
który stanow- 
ma jednak 
żadna jeszcze w całej tej 


nie zapadła, lecz rozmowy, konferencye i 


wczoraj telegram, odroczył swój wyjazd, z czego 
wnoszą, że i dla niego przeznaczoną jest teka W ga- 
binecie powracającym do steru. W ogóle zdaja Się, 


wpośród wzgórz skalistych, 
cechnjących ziemię krakowską, na północnój stronie 
słynnego. kąpielami miasteczka Buika, o półtora 
mili od Pinczowa, leży wieś Szamiec w dawnem 
wojawództwie Sandomierskiem, obwodzie stobnickim, 
powiecie szydłowskim '). 

Starodawna to osada, albowiem już dekret B7- 
lesława Pudyka, wydany na wiecu odprawiozym 
między Chrobrzem i Zagościem dnia 21 czerwcB 
1250 r., wspomina o Szeńsu- Sancia (Pieko: ińkiego 
kodeks dyplom. katedry krak. I. 39). Zag z Dłu- 
gosza Liber Beneficiorum (t. II. p. 378i379) do- 
wiadujemy się, iż wieś „Szanyecz” w pobliżu Pin- 
czowa w drugiej połowie XV, wieku była własno- 
ścią Krzesława z Kurozwęk herbu Róża (Poraj), 
posiadała kościół parafialny z Ciogowego kamienia 
pod wezwaniem N. P. Maryi i że do tej parafii 
należały wsie: Siedlec, Galów, Uników, Sławkowice, 
Mikułowice, Młyny i Kozina. Kościół ten, posta- 
wiony w stylu gotyckim spolszczonym, stoi dotąd 
w całości; poświęcił go w r. 1499, jak Świadeży 


W pięknej okolicy, 


1) Nazwisko jej, jak się niektórzy domyślają, ma 
pochodzić od osobliwszego położenia; albowiem cią- 
gnące się cd brzegu Wisły ku Nidzie wzgórza koń- 
czą się tutaj nagle, tworzące podłużne, bardzo foremne 
jakby ręką ludzką usypano szańce, panujące zdaleka nad 
płaszczyzuą, rozciągającą się od zachodu i południa. 


napis obok wielkiego ołtarza położony : wspomniany 
Krzesław z Kurozwęk, który od r. 1493 do Śmierci 


swej (umarł 1503 r.) był biskupem Wrocławskim | 2 
margrabskiej Zygmunta godności, margrabstwem 


się zwała. 


dzierżąc zarazem. pieczęć mniejszą Koronną. 

W wieku XVI Szaniec przeszedł w posiadanie 
rodziny Myszkowskich Jastrzębczyków, Dom ter 
nabył świetności z Piotra, naprzód płockiego a cd 
1577 — 1591 r. krakowskiego biskupa, który, jat 
pisze Stan. Łubieński, jeszcze przed dostąpieniem 
infały tyle posiadał rożmaitych prebend, że go po- 
wszechnie proboszczem całej Polski zwano. Biskup 
ten umierając (5 kwietnia 1591), synoncom Swym 
Piotrowi Chęcińskiemu, Z3;gmuntowi piotrkowskie- 
mu starostom i Aleksandrowi Myszkowskim zosta- 
wił ogromny majątek w spuściźnie: ośm milionów 
złp. w gotówce, a w dobrach: zamek Chroberz 
z obszerną włością, Pińczów, Mirów, Szaniec, Książ 
Krzeszówka, Przygrzeb i Spytkowice w Krakow- 
skiem, Oryszow i Szymanów na Mazowszu, Wieprz 
na Szląsku i t.d. W pięć lat po Śmierci stryja ti. 


1596 r. Zygmunt od papieża Klemensa VIII mia- 


nowany został Margrabią, a książe mantuański 
Wincenty Gonzaga, przypaścił go do swego herbu 


i nazwiska. W roku zaś 1603 król Zygmunt II 


uczynił go marszałkiem w. kor., którym pozostał 
do Śmierci która nastąpiła w Bassano d. 5 lipca 1615 
w 52 roku żywota. 

Obaj tedy: bracia, 
wojnicki, a. Piotr wojewoda rawski, chcąc więcej 


Wieś sama leży na wzgórzu gipsowem a od PO abe podnieść świetność domu :s*ego wyjednali 


ma pokład bardżo łupkiego piaskowca. 


gobie na sejmie: 1601 r. 


Zygmunt natenczas kasztelan: 


od stanów pozwolenie do' 


utworzenia z połączonych dóbr ordynacyi, która od 
Pińczowa punktu centralnego tychźs dóbr, słynne- 
o niegdyś siedliska Aryanów, Pinczowską a od 


Zamożność Panów ordynatów pińczowskich i ro- 


zumienie jakia o nich miano, trafnie charakteryzuje 


znane ongi w Krakowskiem przysłowie: 


Kto ma Chrobsrz, Książ i Szaniec, 
Moża iść z królową w taniec. 


Ostatnim domu tego po mieczu potomkiem był 


Jómf Władysław margrabia ordynat Myszkowski. 
Ponieważ osobistość jego wiąże się 


ściślej z przed- 
miotem naszym, uważamy za stósowne kilka słów 
pamięci jego poświęcić, tem bardziej że Niesiecki 
w swoim herbarzu nader szczupłą daje o nim wia- 


domcść. 


Był tenże młodszym synem Franciszka Seraf. 
Myszkowskiego kasztelana bełskiego (| 1674 r.) 
s -Ansstazyi „Sarbiejowskiej « wojewodzianki mazo- 
wieckiej a rodzonym. bratem Stanisława Kazimierza 
birz. ordynata pinczowskiego. Otrzymawszy odpo- 
wiednia Świetnemu imieniowi w domu rodzicielskim 
wychowanie, będąc jeszcze, kasztelanem bełzkim po- 
alza małżonkę (25 czerwca 1690) Helenę Kon- 
stancję Czartoryską córką Jana Karola księcia na 
Kiewaniu podkomorzego jenerali. krakowskiego, gnia- 
tyńskiego, lanckorońskiego etc. starosty z drugiej 


żony Magdaleny Konopackiej kasztejanki elblągskiej 


- jak twierdzi N. 


twienia kryzys podjęto myśl, aby gabinet cdnowio- 
cechę ministerstwa urzędniczego. Pozwala- 
wątpić, sby u stara rządu podczas wybo- 
x gabinet, którego członkowi byli naj- 
gorliwszymi zwolennikami wyborów bezpośrednich, 
z których następne zła i niezadowolenie wypłynęło, 
y wyborami kierowali ludzie, którzy nauczeni do- 

 Świsdozeniem ostatnich czasów, wręcz przeciwnej 
w Izbie powiani pragnąć większości, jak dotych- 
zbyt są zwią- 
ry- 


_ ny miał 
my gobie 
rów mieł stać 


- aby 


_ ©ZA8OWA, m jednak przeszłością swoją 
zani z stronnictwem centralistycznem, by tak 
chł” zmienili swoje zapatrywania. Wątpimy także, 
aby hr. Taeffa wszedł do gabinetu, 
urzędniczg. : 
„Pester Corresp. upoważnioną jest do oświadcze- 
nia urzędowego, ża wsvystkie doniesienia dzienni- 
ków, które podróż p. Tiszy do Wiednia łączą ze 
sprawą rozwiązania kryzys gabinetowej przedlitaw- 
skiej, są po prostu wymy:łem. Dalej dowiaduje się 
. ten Bam dziennik ze źródła dobrze inf:rmowanego, 
` że prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza już dziś 
` Wrata do Pes:tu w skutek czego upadają wszystkie 
` kombinacye, „która opierano na kilkudniowym po- 

bycie tego ministra w Wiedniu. Budapest. Corr. 


zaś pisze: „P. Tisza konf:rował dziś x p. Stremay- 


rem, 8 zóźniej z gubernstorem banku p. Mozserem 
Jakkolwiek może jeszcze dziś powiedzie się p. Stre- 
mayrowi utworzyć gabinet w którym oprósz księ- 
cia Auersperga i Dra Uagra zasiędą tareżniejsi mi 
_ nistrowie, a Dr Stremayr prowadzić będzie delej 
` ministerstwo oświaty, tekę zas ministerstwa Spraw 
wewnętrznych obejmie kto inny, prawdopodobnie 
hr. Taeff; — mimo to wspólne narady min strów 
w Sprawie administracyi Bośni i Hsrcegowiny od 
będą siq dopiero nóŻniej, kiedy już ministrowie bę- 
dą zamianowani. P. Tisza poro:umiawszy się w tej 
__ mierze odjeżdża jutro (13 b. m.) do Pesztu. Z bar. 
___ Pretisem tym razem p. Tisza nie konferowałć. We- 
_ dług tego dziennika już wkrótes nastąpić ma no- 
minacya księcia Adolfa Auersperga na prezesa naj- 
wyższej Izby obrachunkowej. Doniesienia o mnie- 
 manej dymisyi wspólnzgo ministra skarbu bar. Hof- 
- Manna nig mają podstawy. 


. Mesya. 


ó- |Sunigte aż do śmieszności — powiadają o telegra- 


- - Bymizmem, 
_ zy i dowiedzenie się prawdy ćzyni prawie niemo- 


_  żebnem, pozostawiając pole do domysłów, uzasa- 


dnienych chyba 
dwiema krańcowościami prawda zazwyczaj jest po 
środku. 

Owoż raporta astrachańskiego gubernatora do 
_ ministra spraw wewnętrznych o ocbronyz gtarie 
_ epidemii brzmią jak następuje: 

= D) Zd. 8 lntego (27 stycznia): „Od dnia wczo- 
' Iejszego w gubernii Astrachańskiej nie ma już zu- 


_ połcia cherych na epidemię wetlańską (sic/). Tym|d 


_ Sposobem działalność lekarzy i urzędników zdro- 
_ wia redukuje się dziś jedynie do desinfekcyi wąt- 
- pliwych miejsc i przedmiotów i zadtosowywania in- 
_ nych  policyjno-ganitarnych środków. Mieszkanie, 


w których znajdowali się chorzy, lub zmarli z epi- 
 demii, odwanieją się i przewietrzają. Odzież i biz- 


lizną zmarłych, chorych i tych, którzy z nimi mieli 
styczność, poleciłem palić osobom zaś potrzebują- 
eym odzieży wydajemy takową z zapasów Stowa- 
rzystenia Czerwonego Krzyża. Przystąpiono jedno- 
cześnie po urządzenia cmentarzy, na których po- 
howani zmarli od zarazy. Wszystkie miejsca zalu- 
nione zaopatrzone są w lekarstwa i Środki desin- 
śkcyjna, w mieście zaś Jenotajewsku, jako mniej 

_ więcej środkowym punkoia ob:zaru dotkniętego za- 
razą, poleciłam urządzić główny skład tych przed- 
miotów, po, części już dostarczonych z Astra- 
_ chanu, po części oczekiwanych lada dzień z Mo 
 Bkwy. — W instrukcye drukowana co do spe- 
Bobów odwaniania, tudzież przedsiębrania wszel- 
- kich policyjne -sanitarnych ostrożności, zaopatrzeni 
sẹ wszyscy leksrze i urzędnicy policyjni, jak ró- 
“nież urzędy gminne i wojskowo- kozackie; w in- 
strukcyach: tych nalegara szczególnie na popartą 
_ już doświadczeniem ważność wczesnego zakordono- 
wania miejssówości gdzie epidemia się pojawia, tu- 
_ dzież domów, gdzie są chorzy lub psdsjrzani, prze- 
duwszystkiem zaś, przecięcia wszelkiej między zdro- 


wymi a chorymi komunikacji. Przedsięwzięta w wła- | 
Waszą. Staremu Krakowowi winna od nas cześć i mi- 


_ ciwym czasie środki, wskazane w rzeczonej in:truk- 
` cyi a poparte pomyślną praktyką, zapewniają naj- 
_ zupelnie) imożność zlokalizowania epidemii, co jest 
 ważnem niezmiernie w celu zmniejszenia ofiar za- 
~ razy, gdy środki hygieniczne i lesznice wcsle, jak 
_ dotychczas, niedopomagały tomu * 

2) Z d. 9 lutego (28 stycznia): „W Wetlence, 
fndsież we wsiech Staryckiem, Pryszybińskiem, 
Udacznem, Nikolskiem, Michsjłowskiem , i Selitra- 


_ zrodzoną '). Zawód publiczny rozpoczął oń posłowa- 
niem na sejm a otrzymawszy od Augusta II r. 1698 
Bi hca o sandomierską pozostał na niej do schył- 

m życia. 

_ _ Po Śmierci starszego brata swego Stanisława 

Kazimierza, który pozostawił jedną tylko córkę 
Anastazyę wydaną za Michała Jordana wo- 
jewodę bracławskiego, Józef Władysław we- 
dług statutu erekcyi ordynackiej objął ordynacyę 

` pińcowską. Ostatni ten z rodu Myszkowskich ordy- 

nat polubił bardzo Pińczów, mieszkał w nim stale 

z rodziną i zostawił w dobrach ordynackich kilka 

_Chlubnych po sobie pamiątek. 

= _ On to, jako szczególny miłośnik nauk i ludzi u- 
czonych, założył około r. 1701 szkołę akademicką 

_ w Pińczowie, dźwignął gmach szkolny, przeznaczył 
pewien fundusz na utrzymanie szkoły i sprowadził 

do niej nauczycieli z akademii krakowskiej 3). 


_) Obacz Profeckiego Gabryela Kollegi mniejsz. 
w Uniwersytecie Krak.: Olympia Amoris ad nuptia- 
lia festa D. Josephi Gonzagae Marchionis in Mirow 
_. Myszkowski Castellanidae Bełzensis et Helenae Con- 
stautiae ducissso in Klewań Czartoryska, D. Joann's 
Caroli ducis in Klewań Czartoryski Snecamerarii ge- 
neral. Cracoviensis, Sniatyn, Cremen. Lanckoron. ete. 


 _9J. Łukaszewicz: Historya Szkół w Koronie i W. 
X. Lit. tom III s. 481. 


mającego cechę 


dług doniesień sprawników dwóch powiatów w Sło 


bodzie Nikołajewskiej zdarzył się jeden wypadek 
śmierci i dwa wątpliwej choroby; dla przeświad- | 


czenia sig o naturze ich w;jech-li Ido tego miej. 
sta lekarze, od których czekam telegramr. Słobode 
Nikołajewaka znajduje sig w powiecie Carewskim, 
o wiorst 600 od Astrachanu. Dziś otrzymałem ra- 
port od sprawnika i leżarza z Jenotajewska, że 
w pobliżu wsi Selitran, w niewielkiem koczowisku 
Kirgizkiem, znejdującem sig w obrębie kordonu, są 
nowa wypadki wątpliwych chorób a nawet Śmierci. 
Znajduje ię tam teraz lukarz, a nadto urządzoną 
została Straż wojskowa, której nakazano, do chwili 
stanowczego określenia charakteru panującej tam 
choreby, niedopuszczsć zupełnie komunikacyi ko- 
czowiska z okolicą. Jatro wyjeżdżam do powiatów 
Ieuctajewskiego i Czarnojarskiego; otrzymałem też 
wezwanie przybyłego tu nowego jenerał guberna- 
tore Lorys-M.lizowa, abym się mu przedstawił, 
czego nieomieszkam wkrótce dop łaić i zainformo 
wawsży się o poglądach J. Eksc. stosować sig do 
nich będę. W ogóle stan zdrowia w gubernii A- 
strach. ńskiej jest stosunkowo dość zadawsln'ającym. 

Do tegoż samego rzędu doniesień o pomyślnym 
stanie zdrowia w gab. Astrachańskiej, należy przy- 
słany do komitetu giełdowego w Peiersburgu te 
legram Zgromądzenia kupców w Astrachanie, któ 
ry tak krami: „Otrzymaliśmy ta prywatne wiads- 
m:ś.i telegr fiszaa z Berlina i Wiednia, że Niemcy 
i Austrya wzbroniły przywozu towarów astrachań- 
skich za granicę. Rozporządzenia to zdumiewa nas 
prawdziwie, ponieważ w całej Astracheń skiej gu- 
berai mamy teraz sześciu czy siedmiu chorych, i 
to tylko na tyfus, jak zapawniają rządowi i pry- 
watni ləkarze, Przekonywamy się nadto z otrzy- 
manych tu (czternastego dnia dspisro) dziennizów 
stołecznych, jak bardzo nasze społeczeństwo zysyj- 
skie przerażone chorobą, która panonała w We- 
tlance. Jako obywatele Rowyi, dbający o jj dobro, 
zapewniamy, ża współziomkom naszym najmniejsze 
nie grozi niebszpieczeństwo z pewodu rzeczonej 
choroby, bez względu na jej nazwę, ponieważ odo- 
sobnienie chorych od zdrowych okazało się et ato- 
wczo wjstarczejącem dla zupełiego uśmierzenia 
choroby. Ogłoście to nasze doniesienie we wszy- 
stkich dziennikach.“ 

„Tu już różowe zapatrywanie się na zarazę po- 


mie kupców astrachańskich St. Pet. Wiedomosti — 
do czego też zamiłowanie miłego grosza, zagi ożo- 
nego rzeczywiście przez Środki anti-epidemiezne, 
doprowadzić naszych kupców może, chociaż mia-. 
ną pio ou „obywatelami Rosyi, mułującymi jej 
obro!.. 


ZA E 
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miejscowa i zagraniczna 
Kraków 14 lutego 


Dziš w południe odbył komitet jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego posiedzenie., Przewodniczący prezydent 
miasta Dr Zyblikiewicz zawiadomił, że czyniąc 
zadość uchwale komitetu zaprosił Jubilata, aby na 
obchód przybył do Krakowa, zostawiając jego decy- 
zyi wybór dnia dla niego najdogodniejszego. Na pi- 
smo Prezydenta m. Krakowa odpowiedział Kra- 
szewski następującym listem, cechującym nadzwy- 
czajną skromność tego zasłużonego męża: 


Kronika 


Jaśnie Wielmożny Prezydencie! 
Nad zasługi i nadzieje wynagradzacie mnie łaską 


łość, każdego takiego dowodu uznania i współczucia 
pochodzącego z gróda stolicy, cenę wysoko podnosi. 
Z sercem przejętem wdzięcznością odczytałem wyrazy 
listu Waszego. 

Mam wprawdzie pół wieku służby za sobą, lecz 
samą pracą i tylu dowodami uznania tak jestem już 
sowicie wynagrodzony, że więcej pragnąć nie mogę. 
Byłbym przeto tej myśli, aby raczej wszelkiego ob- 


Słynęli zawsze Panowie polscy z gorliwości reli- 
gijnej i ofiar pobożnych szczodrę sypanych dłonią 
Nie dał sig i w tem ostatni crdynat wyprzedzić: 
wspomagał szpitale, ubogie zakony, przyozdabiał 
kościoły jak: jasnogórski i młodzewski, a upodoba- 
wszy Sobie zakon Kamedułów-pustelników, fandował 
tymże w pobliżu Szeńca erem i kościół z życze- 
niem, aby tu po Śmierci zwłoki jego złożone zosta- 
ły. Jakoż O. Ildefons Bocheński Reformat unosząć 
się w panegiryku pcgrzebnym (Rok Łaski) nad 
tą nieboszczyka cnotą, pociesznie dodaje: „że ro- 
dowity prześwietnege domu Myszkowskich Jastrzę- 
bieo na ozdobę Świątnic Boskich prawie na pół zo- 
staja wypierzony. 

Miał nasz ordynat z rzeczonej małżonki swej 
Czartoryskiej czworo dzieci, lecz wszystkie w nie- 


doszłym wieku ze świata poschodziły. Dwoje z nich:|. 


córka Magdalena i syn Zygmunt zmarli przed r. 
1701; eyn drugi Jan Karol, urodzeny 1695 r. na 
zamka pizczowskim, zgasł 9 stycznie r. 1701 5), 
ostatnia zaś córka Teresa pożegnała doczesnońć 
w listopedzie r. 1712 2) 


1) Obacz Profecki Gabriel profesor Collegii Majoris 
Crac., Canon. s. Annae: Octgsus in ortu Sideris 
D. Joannis Caroli Myszkowski Castellanidae Sando- 
miriensis extincti, Oracov:ae 1701 in tol, kartek 3. 

2) Na jej skon mamy dwa panegiryki, obadwa pi- 
sane wierszem: 

1) Gościniec w dom wieczności ubity enotami 
Jaśnie Wielm. Jej M. Panny Teresy margrabianki na 


A UŻAB z Boboty 15 Lutego 1818 | | 


Jr. Presse, iż za podstawę do zała- |nach epidemicznych chorób nie ma zupełnie. We- [chodu zaniechać, gdy dziś czas dla nas skupienia 


ducha i cichego truda. 

Seg? inaczej, zastosuję się do woli Waszej, 
w żadnym jednak razie nie moją rzeczą o czasie 
stanowić i chwilę wybierać. Będę Wam posłusznym, 
Szanowny Prezydencie, ale proszę, abyście tylko wła- 
sna dogodność mieli na ce'u. Stanie się jak Wy po- 
stanowicie. 

Raczcie przyjąć najszczersze wyrazy mojej wdzię- 
czności i głębokiego szacunku, z jakim mam honor 
zostawać 

JWPana Dobrodzieja 
sługą najniższym 
J. I. Kraszewski. 
Drezno, d. 10 lutego 1879. 


Komitet po dłuższej dyskusyi-zgodził się, aby ob- 
chód jubileuszu krakowskiego odbył się w Krakowie 
d.30 września r. b. Starano się uwzględnić najroz- 
maitsze okoliczności i życzenia. Naprzód tedy uczy- 
niono zadość, o ile się dało życzeniom, Warszawian, 
którzy wprawdzie pragnęli o tydzień wcześniejszego 
termina, lecz znów ze względu na wypadsjące d. 29 
września święto w Galicyl i to zaraz po niedzieli, a 
a tem samem ułatwiające przyjazd chcącym wziąść 
udział, spóźnienie terminu o tydzień okazało się odpo- 
wiedniejszem, Za dniem tym przemawiała jeszcze o- 
koliczność, że będą już po większej części wówczas 
w Krakowie profesorowie uniwersyteta i szkół, oraz 
młodzież uniwersytecka, termin ten także dogadza ze 
względu na Akademię umiejętności. Jakkolwek bo- 
wiem dotychczas niewiadomo czy i jaki udział insty- 
tucye te zechcą wziąść w obchodzie jubileuszu, waze- 
lako należało mieć wzgląd na nie, gdyby zamiar ten 
powzięły. Ogłoszenie dnia jubileuszu, że tak powie- 
my, urzędowa, nastąpi za kilka dni. Do ułożenia pro- 
gramu tego obchodu wydelegowano komisyę, w której 
skład zaproszeni zostali: pp. Walery Rzewuski, 
Jul. Kossak, Adam Asnyk, Adam Miłaszew- 
ski i Karol Langie. Nadto postanowił kemitet za- 
prosić do grona swego p. Aifreda Szczepańskie- 
go, był on bowiem jednym z pierwszych, którzy 
myśl jubileuszu podaieśli. 

— Na pomnik Piusa IX w Katedrze na Wawelu 
złożono. X. M. N. 1 talar srebr., 1 złr. srbr. 

— Zwołane na wczoraj posiedzenie Rady miejskiej 
w celu skończenia obrad nad budżetem, nie przyszło 
do skutku dla braku kompletu. Do godziny 63/, wie- 
czór zebrało się 29 radców; brakowało więc jednego 
do ścisłego kompletu. Na tego jednego czekało 29 
kolegów nadaremnie 5 kwadransów. Byłoby właści- 
wiej i słusznie domagać się tego należy, aby radcy 
nie mający chęci lub nie mogący przybyć, uprzedzili 
o tem prezydium lab w okólniku wzywającym ich na 
posiedzenie zapisali, że nie będą obecni, a wtedy po- 
siedzenie możnaby na czas odwołać, zamiast narażać 
pilnych i słownych radców na marnowanie 'czasu. 

— Dowiadujemy się, że Areyksiążę Fryderyk przy- 

rzekł zaszczycić bal akademicki (w poniedziałek 17go 
b. m.) swoją obecnością. 
Dama trefiowa Kazimierza Zalewskiego 
która ukaże się jntro na benefis p. Nawarskiego, dru- 
kuje się obeenio w Tygodniku illustrowanym 
P. Zalewski będzie obecnym na jutrzejszem przed- 
stawieniu. ; 

— Mieliśmy sposobność oglądania adresu, który 
wysyła Towarzystwo naukowe w Toruniu J. I. Kra- 
szewskiemu, Adres ten wyszedł z pracowni p. Salba, 
i odznacza się gustownym pomysłem i pięknem wy- 
konaniem. W górze widać hetby :- hełmiński, pomor- 
ski i malborski. Po lewej stronie widok Chełmna, 
kamień legendowy w Belnie, ratusz w Toruniu z po- 
mnikiem Kopernika, w dole Toruń; z drugiej strony 
widok Chełmna, Zielona brama, Gdańsk i obraz 
Piotrowskiego „Wands.“ Napis opiewa: „J. I. Kra- 
szewskiemnu na weselną pamiątkę rozpoczętego przed. 
50 laty pisarskiego zawodu przesyła gorące wyrazy 
wdzięcznego uznania Towarzystwo naukowe w To- 
runiu.* 

— Kilku młodych ludzi, których tu aresztowano 
tomi dniami pod zarzutem knowań socyalistycznych, 
oddanych już zostało sądowi karnemu. W papie- 


m|rach u nich znalezionych, obok socyalistycznych 


broszur zaajdują się plany organizacyi stowarzyszeń 
socyalistycznych, pełne najdzikszych doktryn, w któ- 
rych pomięszane są pojęcia socyalizmu, nihilizmu 
i komunizmu, bo jedne mówią o równo ść praw i obo- 
wiązków, inne zwiastują zagładę tego co jest, a inne 
stawiają za podstawę organizacyi społecznej „wspól- 
ność mienia*. Wszystko to zaś powleczone pokostem 
kosmopolityzmu, lubo dla, złowienia zapewne głupców 


jest tu i owdzie wzmianka o ojczyźnie, 


— Niektórym ludziom zdaje się, że mają przywilej 
miotania obelg, wydawania wyroków zdrady, odstę- 
pstwa, denuncyacyi, że im wolno piętnować wszy- 
stkich, a oburzają się, gdy napadani przez nich, 
znieważani ustawicznie odpierając pociski, fałsz na- 
zywają fałszem, oszezerstwo oszczerstwem ,  nikczem- 
ność nikczemnością. P. Agaton Giller, który się 
świeżo w Gazecie Nórodowej przyznał, że jest twór- 
cą tych wszystkich baśni, które Czas i stronnictwo 
z nim związane przedstawiały jako zbiór zdrajców 
zaprzedanych Rosyi, gdyśmy to nazwali oszczer- 
stwem i nikczemnością, odpowiada znów w tejże Ga- 
zecie nowemi grubijaństwami, sam jednak zasłaniając 
się płaszczem jakiejś katońskiej cnoty i wyższej nad 
wszystko powagi, A jednak proces Barwińskiego świe- 
żo w Krakowie odbyty dostarczył dowodów postępo- 


Tyle o ostatnim ordynacie Józefie 
Myszkowskim. Nie można zaprzeczyć, iż to był mąż 
pełen Światła, pobożności i miłości bl źniego, a ja- 
o fandator szkoły pińczowskiej nie bez zasługi dla 

Następnie zamierzamy pomówić o fundacji 
jego Szanieckiej. 

Zwiedzając czsto erem Kamedułów-Pastelników 
fandowany przez ostatniego z Tęczyńskich w nie- 
dalukich od Pinczowa Rytwianach, miał on 5poso- 
bność obeznać sig bliżej z tą instytncyą zakonną. 
Ostra reguła, susowy, kontemplacyjny żywot synów 
Śgo Romualda, nieuetająca, bo dniem i nocą od- 
prawiana chwała Boża — wszystko to wielce budo- 
walo i przemawisło silnie do religijnego usposo- 
sobienia naszego Margrabiego. Owoż na lat pięć 


Mirowie Myszkowskiej kasztelanki Sandomirskiej przy 
żałośnym w niedoszłym wieku z świata zejściu, her- 
bownego klejnotu polerowaną Podkowa, w kościele 
pinczowskim WW. OO. ś. Pawła pierwszego pustel- 
nika ponowiony etc. przez M. Franc. Kalewskiego 
fil. doktora natenczas w kolonii Pinczowskiej poetyki 
profesora ojczystym rytmem ogłoszony R. P. 1712 
d..... listopada. W Krakowie u Franc. Cezarego in 
tol, kart. 8. 

:2) Podkowa w krótkim życia śmiertelnego termi- 
nie JWnej JM. Panny Teresy Myszkowskiej, kaszte- 
lanki Sandomirskiej, piórem wszystkich domów kra- 
kowskich Soc. Jesu skreślona 1712 r. W Krakowie 
u Franc. Cezarego in fol. k. 12. 


Władysławie 
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wania p. Gillera, a z listów jego do p. Wołowskiego 
publieznie w sądzie odczytanych pokazuja się jego 
ohydne plany względem pewnych stronnictw, osób i 
instytucyj. 

— Jasło 13 lutego. : k 

Opatrzność Boska, nie siła ludzka, uratowała dzisiaj 
miasto nasze od zupełnego zniszczenia. Rano o godzinie 
w pół do czwartej wybuchł pożar w samym środku 
miasta; były wysilenia obrony, na nioby się jednak 
nie przydały, gdyby nie spokój powietrza, wyjątkowy 
rzec można w naszej okolicy wietrznej, i mokre desx- 
czem swilżone dachy nie uchroniły miasta 'od nie- 
chybnej zguby. Przyczyną bezpośrednią pożaru była 
nieostrożność a pośrednią obojętność Zwierzchności 
gminnej wbrew przedstawieniom tolerującej w rynku, 
w miejscu Ścieśnionem stajnię z około 20 sztukami 
bydła i kilkunastoma końm*. Wzmiauka ta wystarczy, 
aby dać wyobrażenie o nieb*zpieczeństwie podobnezo 
sąsiedztwa tak dla zdrowia jak i dla oznia. Właśnie 
w tej stajni powstał pożar i zniszczył ją i sąsiednią 
jej kamienicę tego samego właściciela pana Jakóba 
Polaka. 

— Posiedzenia Rady nadzorczej Towarzystwa wza 
jemnej pomocy oficyalistów prywatnych odbywać się 
będą we Lwowie od d. 1 marca. 

— Wystawa obrazu Matejki „Bitwa pod Grunwal 
dem“ w Warszawie przyniosła od d. 6 do 11go lutego 
1208 rubli 70 kop. Zwiedziło ją 5324 osób. Dochód 
przeznaczony był na Towarzystwo dobroczynności 
w Warszawie, którs poniosło też koszta przewosu 
i ustawienia obrazu w ilości 300 rubli. 

— Niezrównany w obrazach marynarskich artysta 
Jan Ajwasowski, który zdobył sobie w ostatnich czasach 
powszechny rozgłos jest Rosyaninem, ala pradziad, 
dziad i ojciec jego osiedleni byli w Galicyi. Ajwa- 
sowski jest jak Żukowski i Puszkin pochodzenia wsecho- 
dniego. Matka Żukowskiego była Turczynką, pradziad 
Puszkina był Tatar. Ajwasowskiego pradziad mutuł- 
manin, w zeszłem stuleciu przywędzował z Turcyi do 
Rusi czerwonej, dzisiejszej Galicyi, gd ie dostał szla- 
chectwo i gdzie jedna gałąż tej rodziny podobno dziś 
jeszcze zamieszkaje. Dopiero ojciec artysty przeniósł 
się na półwysep krymski, gdzie urodził się w r. 1817 
w Teodozyi Jan, nasz artysta. Wykształcenie swe 
zawdzięcza tylko przypadkowi, że obrazek przedsta 
wiający Żyda, dostał się do rąk carowi Mikołajowi, 
który wziął utalentowanego chłopca do akademii pe- 
tnrsburskiej i kazał kształcić pod dozorem i kierow- 
nictwem malarza francuskiego Tannera. Uczeń wnet 
prześcignął mistrza, a wykształcił się jeszcze więcej 
pod wrażeniami licznych podróży morskich, z których 
ważniejsze przypadają w latach 1845 i 1846, gdy 
jako towarzysz podróży wielkiego kg'ęcia Konstantego 
Mikołajewicza, zwiedził archipelag grecki i wybrzeża 
atyatyckie. Nie ma morza naokoło Europy, któregoby 
Ajwasowski nie znał z widzenia i z którego nie byłby 
malował widoków; nie ma stolicy w Europie i po za 
Europą w części, w którejby nie były znane obrazy 
jego. O produkcyjności jego świadczy 2000 obrazów, 
wyszłych dotąd z pod jego pędzla. 

— Znany księgarz i wydawca warszawski p. Gra- 
cyan Unger, jak donoszą dzienniki rosyjskie, otrzymał 
pozwolenie ministerstwa spraw wewnętrznych na o- 
twarcie w Petersburgu księgarni wyłącznie polskiej 
p. n. Polskij Kniżnyj Magazia. St. Pet. Wiedo- 
mosii mówią, że pozwolenie to wiele kosztowało sa- 
chodów, lecz przedsiębiorstwo -się opłaci, „bo w Pe- 
tersburgu bardzo wiele mieszka Polaków, i to prze- 
ważnie ludzi inteligentnych. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Kościołka, za kradzież pościeli; 
Franciszka Bandę, za kradzież różnych przedmiotów; 
Franciszka Nowaka, za kradzież szyb; Karolinę Sie- 
mecką, za kradzież odzieży; za pijaństwo pięć osób 

TEATR. W sobotę dnia 15-go lutego: Na do- 
chód Józefa Nawarskiego. Po raz pierwszy. Komedya 
w 4 aktach, przez Kazimierza Zalewskiego: Dama 
Treflowa. — Początek o godzinie siódmiej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-taj 
|do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 13-go lutego pochmurno, wieczorem chwilami 
śnieg; termometr od -+ 2:5 spadł na +- 0'4 O. Ba- 
rometr. idzie w górę; o godzinie 6-tej rano dnis 
14-go lutego stan jego był 738:3 mailim.; termometru 
-+ 0:0 0. — Wiatr południowo-zachodni. 

— W sobotę daia 15-go lutego: ŚŚ. Faustyna 
i Jowity męczenników. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr 3 Echa muzycznego, dwutygodnika literacko 
artystycznego, wychodzącego w Warszawie, zawiera 
w części muzycznej: Pensée fagitiva Schwarzbacha; 
Chant du soir przez Pawła Hillera; w części literac- 
kiej: Rzeczy bieżące; Odpowiedz na Odpowiedź p. 
Jana Kleczyńskiego; Korespondencya z Paryża p. W. 
S. i p. Arcanio. 
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Sprawy sądowe. i 


Kraków 12 lutego. 
Mordowanie dzieci. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się rozprawa przed 


przed śmiercią powziął stanowczy zamiar osadzić 
tychże zakonników w swych dobrach ordynackich i 
stósownie do konstytucyi tegoż zgromadzenia za- 
wiadomił o tem niszwłocznie naczelną władzę 2a- 
konu, konsystującą w głównym eremis Montis Co- 
ronae w państwie kościelnem we Włoszech. 

Projekt Margrabiego przedłożeny kapitule general- 
nej odprawionej na wiosnę 1722 r. w rzeczonym 
eremie został jednogłośnie przyjęty z tym jedynie 
warunkiem, iżby zamierzona fundacya przeprowa: 
dzoną była ściśle: wedle zasad konstytucyą zakonną 
przepisanych. 7) 

W porozumieniu tedy z O. Maurycym Salickim, 
ówczesnym wikarym generalnym Kamedułów pro- 
winoyi pol:kiej przystąpiono najprzód do wyszuka: 
nia najdogodniejszego na założenie eremu w dobrach 
ordynacyi Pińszowskiej misjscs. Za takie zostało 
uznane lesiste uttronie, cddalone o ćwierć mili od 
Szańca na drodze wiodącej do Pinczowa. 

Następnie porozumiano się względem waranków, 
na których podstawie fundacys miała przyjść do 
skutku I w radziei, iż takowe otrzymają aprobatę 
naczelnej władzy zakonnej, równocześnie o wszyst- 
kiem zawiadomiozej, przystąpiono natychmiast do 
prac przygotowawczych i zwożenia meterysła. 

Oszekiwana sprobata nastąpiła na Dzecie rłożo- 
nej d. 27 kmiatnia 1725 r. w głównym eremie 


1) Acta Eremi Montis Argentei ad Cracoviam IV 


|» anno 1722 (Rękopis). 


2) Tamże pod r. 1725. 


R 
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tutejszym sądem przysięgłych, prowadzona przez rada 
cę sadu krajowego p. Leichamscheidera, prze: 
ciw małżonkom Firlitom, z Woli Zabierzowskiej, 
powiatu Niepołomiekiego, o mordowanie dzieci bra- 
nych na wychowanie, przez długi czas popełniane, 
o wykryciu którego doniosły dzienniki w roku ze~ 
szłym. 

Wiadomo, że włościanki w powiecie Niepołomiekim 
trudnią się od dawna mamczeniem dzieci obcych, któ- 
re zbierają po Krakowie, bądź z domu podrzutków, 
dawniej przy szpitalu św. Łazarza istniejącego, bądź 
za pośrednictwem faktorek od różnych osób, przewa- 
Żnia słnżących katoliczek i żydówek, i ztąd te dzieci 
nazywają „Krakusami.* Jakiego: rodzaju bywa to 
przedsiębiorstwo, najlepiej wykryło śledztwo przeciw 
Maryannie Firlitowej i jej mężowi Karolowi Fir- 
litowi, przeprowadzone przez sędziego śledczego 
Dra Bogusza, w skutek którego pierwsza oskarżoną 


jest o jedenaście przestępstw, stanowiących zbrodnie: - 


oszustwa, dwa usiłowane skrytobójstwa, dwa morder- 
stwa, jedno usiłowanie ciężkiego uszkodzenia ciała, 
jeden gwałt publiczny, jeden występek przeciw bez: 
pieczeństwu życia i trzy mniejsze przekroczenia; jej 
mąż zaś o współwinę w czterech wymienionych prze- 
stępstwach. 

Według aktu oskarżenia przedstawiają się fakta 
następnie: f 

Maryanna właściwie Franciszka 1go ślubu Staro- 
stowa 2go Firlitowa, urodzona w r. 1844 w Ruda- 
wie, oddaną została przez własną matkę Wiktoryę 
Waszczynównę, do zakładu podrzutków w Krakowie, 
zkąd wydano ją na wychowanie do Zabierzowa, gdzie 


w r. 1860 poszła za Bartłomieja Starostę, właściciela 


gruntowego w Woli Zabierzowskiej, W tem małż:ń- 
stwie miała dziewięcioro dzieci które z wyjątkiem 
syna Franciszka pomarły w niemowlęetwie. 

Będąc zamężna, trudniła słę wychowaniem obcych 
dzieci, według zwyczaju w tamtej okolicy praktyko- 
wanego, co jej przynosiło znaczny pobotzny dochód. 
Dzieci brała częścią z tak zwanej „Wesołej,“ czyli 
ze szpitala św. Łazarza w Krakowie. częścią zaś od 
osób prywatnych, za pośrednictwem izraelickich strę- 
czycielek w Krakowie. Za dzieci z „Wesołej“ pobie- 
rała obwiniona opłaty według taryfy po dwadzieścia 
kilka złr. rocznie, za kwitami, na których urrąd pa- 
rafialny i wójt powinien stwierdzić, że dziecko żyje, 
i że je żywicielką dobrze pielęgnuje; od osób: pry- 
watnych zaś brała obwiniona po 3, 4 do 5 złr. mie- 
sięcznie według umowy. Jaka była kontrola i wycho- 
wanie wykazało dokładnie śledztwo. KASE 

Bartłomiej Starosta umarł 29 czerwca 1873 r. Za 
życia jego od 28 lipca: 1861 r. do 9 września 1872 
odebrała obwiniona z zakładu podrzutków w Krako- 
wie 11 dzieci na wychowanie, z których dziewięcioro 
umarło w niemowlęcym wieku, co jej przyniosło do- 
chodu 750 złr. Czy całą tę kwotę obwiniona słu- 
sznie wybrała, nie można było sprawdzić we wszy- 
stkich wypadkach. Sedzia śledczy doszedł tylko, że 
podrzutek Feliks Małodobry, wzięty z zakładu 9 wrze- 
śnia 1872 r., umarł 22 grułnia tegoż samego roku, 
i że obwiniona nie tylko zataiła jego śmierć, ale ró- 
żnemi fałszywemi przedstawieniami wprowadzała w błąd 
tak wójta jak i księdza proboszcza, którzy jej na 
kwitach potwierdzali, że dziecko żyje i chowa się do- 
brze, i w ten sposób przez 5 lat, bo aż do r. 1877 
pobierała z „Wesołej* wynagrodzenie na wychowanie 
tego dziecka w ogólnej sumie 113 złr. 87 cnt. ` 

Po śmierci pierwszego męża, Bartłomieja Starosty, 
rozpoczęła obwiniona na dobre swoje zbrodnicze rze- 
miosło. Z dzieci własnych, pozostał jej syn, Franci- 
szek „Starosta, z wychowanków, Konstanty Trzaska i 
Klara Zakrzewska, których obwiniona za swoje przy- 
jęła. Klara Zakrzewska, jakkolwiek 11 lat licząca, 
była potrzebną obwinionej w domu do pilnowania 
dzieci, a raczej do tego n'ecnego rzemiosła, o któ- 
rem się zaraz opowie, syn jednak, Franciszek Sta- 
rosta, i wychowanek, Konstanty Trzaska, stali jej 
na przeszkodzie, więc też postanowiła się ich pozbyć. 


|Bartłomiej Starosta umierając, zapisał testamentem 


z 28 czerwca 1873 całe swoje gospodarstwo w Woli 
Zabierzowskiej, składające się 2 gruntu około 8 mor- 
gów i budynków, synowi Franciszkowi, zastrzegając 
obwinionej dożywocie, gdyby zaś syn wcześniej u- 
marł, całe gospodarstwo przeznaczył obwinionej, jako 
żonie na własność, z obowiązkiem wypłacenia Kon- 
stantemu Trzasce legatu 100 złr. ; 
Zaraz po śmierci Bartłomieja Starosty, stara się o 
rękę obwinionej parobek Karol Firlit, a to w. tym 
celu, jak utrzymuje „aby mieć jakie utrzymanie na 
gruncie,“ a obwiniona w tym czasie zmieniła zaraz 
postępowanie względem syna Franciszka i wychowan- 
ka Konstantego Trzaski, biła ich, morzyła głodem, 
sama zaś oddała się pijaństwu i ciągle po zą domem 
przebywała. Razu jednego w jesieni r. 1873 wróci- 
wszy z jarmarku w Niepołomicach późno w nocy, 
przyniosła w piórku żywego srebra, zrobiła z chleba 
gałki, zaprawiając je główkami zapałek i owem sre- 
brem, i dała po kilka swemu synowi i wychowanko- 
wi z poleceniem, aby je połknęli i wodą popili, gdyż 
to miało być lekarstwo na glisty i zimnicę. Chłopcy 
dostrzegli, jak obwin'ona przyrządzał: te gsłki, a 
ponieważ przeczuwali że im matka „na zdradzie stoi* 


i żadnej choroby nie mieli, przeto udając że gałki _ 


połknęli, p pili samą wodę podaną im w garnuszku, 
a gałki schowali nieznacznie do zanadrza. O czynie 
tym doniósł Konstanty Trzaska natychmiast wójtowi, 
Ignacemu Laskowi, lecz ten miał tylko polecić opie- 


Góry Koronnej ); wyrażono w niej również zado- 
wolenie z powodu rozpoczęcia fabryki a przełożo- 
nym eremu bielańskiego polecono, ażeby pilnie nad 
tią czawali i tym końcem kogiś ze swego grona 
do nadzorowania wyznaczyli. 

Gdy już żadna nie zachodziła wątpliwość, fands- 
tor przystąpił zaraz do wygotowania dyplomów 
arekcyjnych. Na utrzymania ośmiu zakonników (5 


księży i 3 braciszków) podarował trzy wsie: Czy- 


żów, Dzięsławice i Jastrzębiec pod Stobnicą leżąc”, 
oraz dwie stdzawki we wsi Gallowie i budynki go- 
spodarskie, wreszcie plac ną kościół i erem z grun- 
tem przyległym około 30 morgów mierzęącym. Za- 
pis Czyżowa uczyniony xostsł d. 3 lipca 1725 r. 
w aktach trybunała lubelskiego; Dzięcławic i Ja- 
strzębea pod tą samą datą w grodzie nowo-kor- 
tzyńskie; a zsó placu i szdrawek w Gallowie na 
mocy przyzwolenie biskupa krak. Szaniawskiego 
z d. 8 siezpnia 1724, oblatowanego d. 20 listopa- 
da 1800 r. w aktach konsystorza krakowskiego 1). 
Tymczasem roboty ckoło fabryki trwały nleprzer- 
wanie. Wzięto się najpierw do stawiania ośmiu 


pustelni czyli cel dla zakonników n następnie przy- 


stąpiono do budowy świątyni. 
!) Daty powyższe podaliśmy według notat X, kan. 
Wnorowskiego. 


(Dokończenie nastąpi). 
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*kurów, Janowi Woisło, zbadanie bliższe tej 
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Spra 
dalszych jednak kroków nie czynił, Fw, 

Konstanty Trzaska, wkrótce po zawarciu małżeń- 
Btwa obwinionej z Karolem Firlitem, które nastąpiło 
21 stycznia 1874, porzucił dom z obawy przed otru- 
ciem; z tej samej przyczyny uczynił to nieco później 
Franciszek Starosta, uczynili to zaś obaj tem bardziej, 
gdyż odtąd oprócz matki, prześladował ich także i 
ojczym. 

Obwiniona przyznała, że kupiła paczkę zapałek za 
10 o., żywego srebra zaś za 5 e., że zeskrobała ze 
zapałek fosfor, który wraz z żywem srebrem zmie- 
Bzała z ciastem, że następnie zrobiła z tego kilka 
gałek, z których część wręczyła swemu synowi Fran- 
ciszkowi, część zaś wychowańcowi Konstantemu Trza 
Bce; tłumaczy się wszakże wybiegiem, że dzieciom 
tym nakazała, aby gałki te „szeznrom pokładli.* 

Znawcy orzekli, że fosfor jest trucizną zdolną wy- 
wołać śmierć człowieka. 

W ten sposób zatem obwiniona chcąc dojść do 
własności gospodarstwa i uwolnić się od opłacenia 
legatu Konstantemu 'Trzasce, zamierzała otruć wycho- 
wańca i syna. 

W kilka dni później — twierdzi Franciszek Sta- 
rosta — matka jego, obwiniona Maryanna Firlitowa 
wydaliwszy z domu Konstantego Trzaskę, podała mu 
na misce ziemniaków i odezwała się do niego „jedz 
chyżo, żeby tamten nie wrócił, bo będzie gadał, że 
tobie daję a tamtemu nie;* że odebrawszy miskę, 
zamieszał łyżką i spostrzegł w ziemniakach tych 
„pełno szkła tłuczonegoś, że nie nie mówiąc podał 
miskę tę wychowanicy Klarze, co gdy matka zoba- 
czyła, odebrała jej natychmiast miskę i nie pozwo- 
liła jeść tych ziemniaków. 

Franciszek Starosta utrzymuje, że jakkolwiek ma- 
tka nie groziła mu Śmiercią, widział jednak z jej 
postępowania, że mu stoi na zdradzie i że się oba- 
wiał, by go nie otruła. l 

Obwiniona Maryanna Firlitowa przyznała, że zie- 
mniaki szkłem tłuczonem zaprawiła, że syn jej po- 
dawał tę potrawę wychowanicy i że tejże nie po- 
zwoliła spożyć takowej, lecz tłumaczy się fałszywie 
jak poprzednio, że syn miał zanieść ziemniaki te 
Bźczurom. 

Co do szkła tłuczonego orzekli znawcy, że nie jest 
wprawdzie trucizną, jednak drażniąc mechanicznie, 
może wywołać zapalenie żołądka i jelit, a tem sa- 
mem ciężkie uszkodzenie cielesne. Obwiniona widząc 


„tedy, że się jej nie udała sprawa z fosforem, po- 


wzięła zamiar przedewszystkiem wywołać u syna 
ciężką chorobę. 

Maryanna Firlitowa, która do roku 1874 tyle wła- 
snych i obcych dzieci z zakładu podrzutków pogrze- 
bała, własnego syna i wychowańca otruć zamierzała, 
przynosiła od r. 1874 do końca stycznia 1878, a 
nawet do chwili jej przysresztowania w lutym 1878, 
dzieci z okolicy Krakowa niby na wychowanie, które 
pomarły prawie wszystkie przy niej i to po części 
śmiercią nienatnralna, lub też dostały się w obce 
ręce; przy tej czynności widzimy Karola Firlita u- 
dzielającego jej swej pomocy. 

Już w r. 1874 doniosła żandarmerya, że Maryanna 
Firlitowa ukryla zwłoki jednego dziecięcia. 

Zarządzone wówczas dochodzenie nie doprowadziło 
do celu, gdyż zwłok tych nie można było odnaleść, 
a obwininna tłumaczyła się fałszywie, utrzymując raz, 
że zwłoki odniosła matce do Krakowa, to znów, że 
takowe pogrzebała na cmentarzu w Zabierzowie ; Ka- 
rol Firlit zaś działając z nią w porozumieniu, popie 
rał w sądzie jej falszywe tłumaczenie. 

Ile dzieci padło ofiarą, tego nie wykryło śledztwo, 
świadczą jednak stwierdzone fakta, że znaczna liczba 
musiała zginąć śmiercią nienaturalną, tudzież, że 
pewna ich liczba, jak się świadkowie wyrażają, była 
sprzedaną. - 

Fanny Springmann, żona Jakóba Springmanna, dała 
obwinionej w lecie r. 1876 dziecię swe płci żeńskiej 
imieniem „Anusia* na wychowanie, płacąc jej mie- 
sięcznie po 5 złr. w. a., po które to pieniądze zgła- 
szała się się Firlitowa w towarzystwie swego męża. 
Kiedy Springmannowa zamierzała w r. 1877 odebrać 
to dziecko, obwiniona przedstawiając jej, że takowe 
będzie nadal wychowywać, skłoniła ją, że dziecię to 
pozostawiła m niej na wychowanie. Od chwili tej 
obwiniona jakkolwiek przychodziła do Krakowa po 
pieniądze, nie przynosiła ze sobą tego dziecięcia, a 
łudząc matkę „że żyje i dobrze się chowa“ odbie 
rała wynagrodzenie pieniężne, chociaż dziecko wydała 
już była obcej osobie za pieniądze. 

Według zeznań bowiem Klary Zakrzewskiej, We- 
roniki Widło, Katarzyny Widło i Teofili Kałowej 
przybyła w drugiej połowie r. 1877 jakaś pani do 
Woli Zabierzowskiej i zażądała od obwinionej odda- 
nia swego dziecka, danego jej na wychowanie i wów- 
czas to obwiniona przedstawiła tej pani dziecię Fanny 
Springmannowej za jej własne, a gdy ta podnosiła 
zarzuty, wmówiła w niń4, jak twierdzą świadkowie, 
że to to samo dziecko i wydała jej takowe za wyna- 
grodzeniem kilkunastu złr. 

Obwiniona utrzymywała przy pierwszem przesłu- 


` chaniu, że dziecię to umarło, i że je mąż jej zakopał; 


później przyznała, że dziecię to mające około pół- 
tora roku było śliczne, że spodobało się w Krakowie 
jednej pani, która przyjecha'a do niej do Woli Za- 
bierzowskiej i dziecko to od niej kupiła, przytacza 
zań na usprawiedliwienie tego czynu fałszywą okoli- 
czność, że matki tego dziecięcia t. j. Fanny Spring- 
mann nie mogła znaleść w Krakowie, chociaż przy- 


kupywano. 

Płscono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 7:50 
do 8'50 złr.; czerwoną od 7:75 do 8'80 złr.; bia- 
te od 790 do 9:— złr; żyto piękne za 100 kiiogr. 
„po 5'50 do 5:90 szłr.; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5'20 do 5°45 złr.; jęczmień piękny xa 
160 kilogr. po 580 do 6'25 złr.; na paszę sa 100 
kilogramów od 5>— do 575 złr.; owies za 100 
Vlogram. 495 do 5:36 słr.; groch za 100 kilogram. 
od 675 do 7:50 słr.; fasolę od 7:50 do 9'— słr.; 
proso od 4'25, do 5*—; rzepik od 11:50 do 12:25 
głr.; tatarkę od 5— do 5'50 złr; jagły od 8:75 do 
950 złr.; koniczynę czerwoną od —'— do — złr. 
koniezynę białą od —— do — złr.; wykę od 4:50 
do 5 złr. 


=. 


Wiedeń 13 lutego. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2902, gabi- 
tych wieprzów 604, zabitych owiec 274, żywych o- 
wiec 2317, żywej nierogacizny 1260. 

Cielęta płacono od złr. 34 do 50, 54 złr.; — 
zabite wieprze od złr. 40 do 48 złr.; — zabite owce 
28, 36 do 45 złr.; żywe owce w wełnie 45 do 50 
złe., strzyżone od 38 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; 
żywą nierogsciznę galicyjską 30 do 36, 37 złr.; wę- 
gierską 34 do 38 złr. za 100 kilo żywej: wagi. 

Wilhelm Amirowiez. 
Caffé Stirbök. 


Przyjechali do Krakowa od d. 11 do 14 lutego. 


HOTEL KRAKOWSKI. Hr. Z. Krasicka z Rosyi, 
G. Lepowski z Wiednia, L. Openheim z Bytomia, Dr 
W. Wawransch z Rzeszowa, J. Mikulin z Peterburga, 
R. Weiss z Wiednia, K. Tarw x Kongresówśi, 8. 
Aschner z Heinitz, G. Godlewski z Ulanowa. 

HOTEL VICTORIA. J. hr. Tyszkiewicz z Birży 
Józef hr. Tyszkiewiez z Mińska, hr. Fredro ze Liwo- 
wa, Otto Lebenstein z Wiedaia, Edward Krzymuski 
z Warszawy, Artur Zaręba Cielecki ze Lwowa, Teofil 
Wojciechowski ze Lwowa, Adolf Schtits z Kongre- 
gówki. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


nna 


Monachium 12 lutago. Izba wyższa sejmu 
nchraliła jednogłeśnie kredyt 28 milionów. Podceas 
obrad nad wnioskiem zaniejszenis ciężarów militar- 
nych oświadczył minister Pfretzschner, iż rząd 
oczywiście dąży do oszczędności, ale sejm bawar- 
ski nie ma podstawy do orzekania w tym wzg'ędzie. 
Jznerał Frees i ministe: wojny mówiii również prze- 
cie wrioskowi, który wreszcia uchwalony został 23 
głosami przeciw 20. Bi 

Brunszwik 12zo lutego. Komisya obradują- 
ga nad ustawą o rejencyi wniosła projekt ustawy 
w brzmieniu odpowiedniem co do istoty rzeczy 
anioskowi rządowemu. Na'główniejszą zmianą, jaką 
wrosi kom'sya jest, że ustawa rejsnarina nie odno- 
si się do jednego przypadku przewidywanego obe- 
cnie, ale ma być wydaną jako uzupełnienie ustawy 
zaradnic:ej kraja na wszelkie możebne przypadki 
róin go rodzaju. Raport komisyi wyraźnie nedmie- 
nia, że kraj nie mrŚli o uchyleniu się z pod wła- 
dzy cesar:kiej i cesarstwa. 

aryż 12 lutego. Soir ogłasza zupełny tekst 
umowy, zawarty między a Portą Tcqaevillemr. 

Paryż 12 lutego. Arcybiskup varyski wydał list 
pastersti wzywający do obrony sżkół zakonnych prze- 
ciw wrogom chrześciaństwa. 

Londyn 12 lutego. Rząd wysłał do Poters- 
burga nctę, która usprawiedliwia zachowanie Się 
rządu rumuńskiego w sprawie Arab -Tabii, widząc 
w niem zgrdność z uchwałą Korgresu berlińskiego 
i kom syi granicznej. 

Londyn 12 lutego. W cełym kraju panuje 
wzburzenie uwysłów z powodu Klęski w Afryce po- 
ładniowej. Dzienniki prowincyopalce obu stroanictw 
nechwalają kroki rządu, tylko Daily News w siy- 
derczych uwagach rozpisują się o wcjnie. Bawiąsy 
w Londynia przywódżcy liberalni postanowili wozo- 
raj uderzyć na gabinet z powodu wypadków w Zulu 
Lord Chelmsford mizł zresztą kilka razy 
łądać posiłków, ale rząd odmawiał częścią przez 
oszczędność, a częścią w obawie skarg partyi liba- 
ralnej, która poczytuje budżet wojny za zbyt wygó 
rowany. Wogóle panuje obawa o życie Earopejczy- 
ków w Port Natal, zanim nadejdą posiłki. 

Londyn 13 latego. Times muiema, że rząd 
złoży dziś zadawalniające oświadczenia 0 położeniu 


na Wsókodzie i wojnie sfgańckiej. Prozydest fa- 
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kaltetu lekarskiego zwołał posiedzenie dla narady 
o środkach przeciw dżumie. i 

Kopenhaga 12 lutego. Minister sprawiedli- 
wości wniósł w I:bia projekt ustawy względem za- 
pobieżenia wtargrięsiu zarazy. Lewica wniosła, aby 
żądać od rządu wyjaśnień na tajnem posiedzaniu 
wzg!ędem zniesienia artykułu V pokoju pragskiego, 
względem prowadzonych dotąd w tym przedmiocie 
rokowań i względem stosunków Danii do państw 
zagranicznych. Prawica wniosła, aby wezwać rząd 
do dania na póriedzeniu jawnem albo tajaem wyja- 
śnień co do trzech punztów przez lewicg padnie: 
sionych. 

Madryt 12 lutego. Diienn'k Patria ogłasza 
list z Tangeru z d. 4 b. m., donoszący, ża gu- 
bernator Fezu schronił się do maczeta M dajdris, 
sby sią ratować przed powstaniem ludu. Sałian 
Marokański został porażony. Panuje tam zapeł 
aa anarchia. 

Ateny 12 lutego. Posiadzenia mięszanej komi- 
syi granicznej, które odbyło się w poniedziałak 
w Prevoza, nie miało żadnego skutku. Podpisany 
wczoraj przez obie komisye protokół mówi, że jeśli 
Porta sie da Machtarowi baszy instraxcyi rozpo- 
częcia rokowań na zagadzie kongrasu berlińskiego, 
Gracya odweła komisarzy swoich do Aten i wa- 
zywe pośrednictwa mocarstw.” 

Rio Janeiro 11 lutego. Daputowany Alfons 
C also mianowany został ministrem skarba na miej- 
sou Slviira Martinos. , 

Washington 12 lutego. Sekretarz stanu 
Sherman śŚciągngł dalszych 20 m'lionów bonów, 
4tórych procenta ustają z d. 12 maja. 


Do taj chwili, kiedy to piszemy, nia mamy sta- 
nowczej wiadomeści o utworzeniu gabinetu; osta- 
tnie dzienniki wiedeńskie zapewniają, że rzecz jest 
już dokonaną, a doxonaną w ten sposób, iż do- 
tychczssowy gabinet wraca do steru ze znanym ateli 
wyjątkiem księcia Auersperga i Dra Uugre. Mini- 
ster oświaty Dr Stremayr obejmeje przewodnictwo. 
Co do hr. Tasff:go, doniesienia dzienników są dziś 
gprzeczne; kiedy bowiem jedne twierdzą, że obej- 
mie cn tekę ministra spraw wawnętrznych, utrzy- 
mują drugie, iż wczoraj wieczór odjechał już na 
swą posadę do Iansbrucka. Meża ostatnie depesze 
przyniosą więcej dokładnych w tej sprawie wyja- 
Śnień. Jeżeli gabinet dziś lub jutro będzie miano- 
wany, Izba deputowanych Rady państwa zbierze 
się we wtorek. 

Onegdaj nastąpiło otwarcie parlamentu niemie- 
ckiego, a wczoraj angielskiego. Nie doszła nas je- 
dnak dotąd telegrefowans treść mowy tronowej an- 
gielskiej, a tylko otrzymaliśmy telegrafowaną wia- 
domość o oświadszeniach złożonych przez gabinet 
w obu Izbach, po otwarciu parlamentu, która od- 
noszą się do nieszczęśliwej wyprawy w południowej 
Afcyce, do wojny afgańskiej, zawarcia pokoju 
między Tarcyą a Rosą, upadka handlu i różnych 
pomniejszych ustaw mających być wniesionemi. 

Mowę tronową cesarza Wilhelra rozbieramy 
na czele dziennika. Po poładnia odbył parlament 
niemiecki posiedzenie w.tgpne, na które rząd wsiósł 
kilka projektów ustaw oraz badżat i projekt po- 
życzki na koszta poczty, telsgrafa, wojska, miry- 
narki, reformy monetarnej, ustawą przeciw fałszo- 
waniu przedmiotów pożywczych, traktet handlowy 
z Austryą, traktat pocztowy powszechny. Wczoraj 
miał nastąpić wybór prazydyam parlamentu. / 

Sej duńsxi zażądał od regda wyjaśnień o snig- 
aieniu art. Vgo traktatu pragskiego. Sprawa ta 
może obalić gabinet. 

Rząd francuski nie ze strony prawicy jest zagro- 
żony, lecz ed skrajnej lewicy, która go chce po- 
pchnąć w otchłań radykalizmu. Już też rząd roz- 
począł wslką z tem stronnietwem. 

Polit. Corr. donosi z Knastantynopola, że one- 
gdaj wieczór odeszła do Petersburga ratyfikacya 
traktatu rosyjsko-tursckiego przez Sałtana. Wy- 
marsz wojsk rosyjskich: rozpocznie się w dziesięcia 
dniach, a większa część wojsk wsiądzie w Burgas 
na statki. W wschodniej Ramelii pozostaja do ma- 
ja pod dowództwem ks. Dandukowa 50,000 wojska 
t. j. dwie dywizye jenerałów: Stołypina i Skcbale- 
wa. Drobna na pozór sprawa o forteczkę nadgra- 
nieczną Arab-Tabią zaczyna przybierać coraz więk ze 
rozmiaty. O ila z jednej strony rozdrażnienie Rosyi 
coraz więcaj wzrasta, o tyls z drogiej Rumunia 
poddaje tę sprawę pod orzeczenie mocarstw; pe- 
waa swojej słuszności postanowiła nie odstąpić ani 
na krok od praw przyznanych jei traktatem ber- 
lińskim. Gdyby, co dziś jast nieprawdopodobnem, mo- 
carstwa orzekły na niekorzyść- Rumunii, ks. Karol 
zrzeka się Dobruczy, oddaje ją do rozporządzenia 
mocarstwom traktatowym, cofa administracyg ru- 
muńską i ograniczy się na samej Rumunii. Posta- 
nowienie ma być stanowczem i niazmiennem, tem 
bardziej, że w Bukareszcie rozumieją dobrze, iż 
Dobracza będzie tylko kością niezgody między Ru- 
munią i Bułgaryą, że nie przynosząc żadnych ko- 
rzyśij, może narazić księstwo na groźne zawikłan'a 
i straty. Stanowisko to zsjmował rząd rumuń- 
ski od chwili, kiedy zapadła uchwała Kongresu 
o Berarabii i Dobreczy, Kiedy regulowano gra- 
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nieg, p. Bratiano udawał się specyślnie dó Tal- 
czy, aby oświadczyć komisyi, że Rumunia nie mo- 
że przyjąć innej granicy niż ta, którą wskazał i 
oznaczył traktat berliński, inaczej Rumunia zrze 
sig zupełnie Dobruszy i nie zajmie jej. Komisarze 
rosyjscy uspóksili wówczas ministra rumuńskiego, 
prryrzekając jaknajwiększą skrapulatność, Jak dzić 
stoi sprawa, rząd rumuński odp'era oskarżenie ro- 
syjskie, że zajmując Arab-Tabię, wyrządziła Rumu- 
nia obrazę wojskom rosyjskim i tłómaczy, że kiedy 
wojska rumuńskie zajmowały tg forteczkę nia byłe 
w niej żołnierzy rosyjskich. Zsesztą w notach wy- 
mienionych w d. 24 latego z. r. miedzy Rosyą i 
Ramunią, przed wejściem wojsk rumuńskich do Do- 
braczy, nia były oznaczone punkta obsadzone n 
granicy bułgarskiej. Rząd rumnński miał więc pra- 
wo zaia6 przyznany mu przez Komisyg graniczną 
fort. W Bukareszcie panuje z powodu tego sporu 
pewna zaniepokojenie ; obiegała nawet pogłosza 0 ru- 
chu wojsk rosyjskich ku Silistryi. Dla zaprzeczenia 
podobnym wieściom rząd rosyjski zaproponował Ra- 
manom, aby do rozstrzygnięcia sporu o A"ab -Tabię. 
eofneli swe wojska o dwa kilometry od Silistryi. 
W Tirnowy rozposzęto już przygotowania d^ 
zgromadzenia notsblów bułgarskich. Coraz więcej 
pokazuja się, ża jsdyny jest tylko kandydat możli 
wy na tron bułgarski: ks. Battenberg. Wybór Ro- 
syanina jast stanowczo niemożebny; sprzeciwia ię 
mu sam gabinst petersburski, aby — jak powiade 
ks, Dandakow w -poufnym okólniku, który doszedł 
jednak Polit. Corr. — „nikt nie mógł powiedzieć, 
że Rosya oswobodziła naród, aby poddać go pod 
swoja panowanie i uczynić sługą swoich interesów“. 
Dziś już widać, ża wszystko będzie skierowanem 
na to, aby przyszły książę był tyiko narzędziem 
partyi radykelnej, która popychsć go będzie do 
ciągłych zaborów. Nadadzą mu tytuł „księcia Buł- 
garyić, bo stąd można wziąśó asumpt do połącze- 
nia obu części kraju, słowem agitacya panslawisty- 
ezna rozpocznie sig na dobra z wyborem księsia 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 14 Intego (pryw.). Przecież ministe- | wy 


ryum Stremayer-Taffe przychodzi do akutku. 
Wszyscy ministrowie zatrzymają swoje teki, oprócz 
Anersperga i Ungra. 3 

: Wiedeń 14 lutego. (pryw). Wbrów doniesie- 
niom innych dzienników, która nawet już naryso- 
wały program gabinetu Stremayra, oświadcza 
Fremdenblatt, że rekonstrukcya gabinetu była już 
bliską końca, ale znów teraż znajdujemy się | ró- 
wnis daliko' od końca kryzys, jak po razchwia- 
niu się misyi Tasff:go. Na wczorajszej naradzie u 
Stramayra okazało się takie zaużenie u ministrów 
i taka w większej cżęści uczestników niechęć do 
prowadzenia dłużej czynności, że narady spełzły 
bez skutku. Niswiadómo, co sig Btanie; jak na te- 
eż zdzje się że kombinacya Stramayra rozchwia- 
a Riẹ. 

Wiedeń 14 lutego (pryw.). N.. fr. Presse do- 
nasi z Rzymu: Położenie ministerstwa staje Się 
z każdym dniem trudniejszem do utrzymania ; ta- 
wet urzędowa dzientiki przyznają Konieczność czę- 
ściewej zmiany gabinetu, jeżeli chce rig uniknąć zu- 
pałaej kryzys gabinetowej. Żądania kredytów do- 
datkowych że strony ministra wojny, napotykają na 
silną opozycyę., Okręt kapieski grecki usiłował prze- 
łamać kwsrantannę w Pslarmie, lecz zmuszony był 
strzałami działowami poddać się jej. 

Fieder 14 lutego. Fremdenblatt zaprzecza, 
aby wojsko rosyjskie odbywało ruchy groźna prze- 
ciw Sylistryj. Rosya gotową jest zostawić mocar- 
stwom rozstrz gnięcie co do Arab-Tabii i orzecze- 
nie ish przyjąć a prononzje, aby dopóki to nie na- 
atapi, wojsko rumuńskie cofnęło sig o dwa kilome- 
try przed Sylistryg, Rosya zaś nie obsadzi tego 
kawałka ziei, który jest przedmiotem sporu. 

WYfedeh 14 lutego (pryw.). Liczna deputac ya 
synodu dysunickiego austryacko-rumuńskiego pod 
grzewodnictwem Metropolity Misona Romano wrę- 
buyłą na wczorajszem pesłuchaniu Casarzowi Imci 
Auatryackiemu petycyę z prośbą aby odmówił u- 
przedniej sankcyi swojej projektowi ustawy na sejm 
węgierski wnieść sig msiąsej względem zaprowa- 
dzenia języka węgierskiego jako przedmiotu obo- 
wiązkowego w szkołach ludowych. Presse donosi 
z Pesztu: Połączona opozycya wniesie podczas 
obrad nad budżetem wniosek względem ustanowie- 
nia ankiety dla zbadania ekonomicznego położenia 
Węgier. 

Berlim 13 lutego. Pruska Izba deputowanych 
obradowała nad rezolucyami przez komisyę budże- 
tową wniesienemi. Minister handlu zbijał rezolucyę, 
która się oświadcza przeciw zakupnu kolei na rzecz 
skarbu państwa i poczytał tą rezolucyg za nie- 
przyjmowalną. System Kolei skarbowych, rzekł mi- 
nistar, jest jedynie dla Prus praktycznym; obecnie 
rząd układa się o nabycie kolei prywatnych w dłu- 
gości 2000 kilometrów. Myśl objęcia na rzecz ce- 
sarstwa Niemieckiego wszystkich kolei nie znalazła 
niestety poparcia za strony państw związkowych. 


Prusy łarać się będą przywieść do skutku systemi 
kolei skarbowych we własnym kraju na zasadzić 
ustawy z r. 1876. Położenie fidansowe nie będzie 


ka| watrzymywać rządu; owszem niekorzystny stan kox 


tei prywatnych zaleca utrwalenie systemu Kolei 
skarbowych. Sejm powinienby wspierać rząd w jego 
wytrwałam działaniu. 


Brunszwik 13 latego. Sprawozdanie komisyi 


do ustawy rejencyjnej mówi: Zgromadzenie krajo- 
we przypigało wzbranianiu sig uznania przez ksig= 
cią Cambsrignd Konstytacyi Związku Niemieskiego 
cen skutek, iż keiążą Cumberland nie może być 
orzypuszczonym do następstwa tronu w jakimkol- 
wiek kraju niemieckim. Sprawozdanie widzi w przed- 
łożeniu przez rząd ustawy o rejsncyi dowód ds- 
stateczny, że rząd z reprezentacją kraju zgadza 
się co do nastęzstw pomienionej odmowy kbięcis, 
lubo nie mówi tego wyraźnie. 

Paryź 14 lutzgo. Le Temps donodi z Wiednia: 
Większa część mocarstw radziła rządowi rumuń- 
ikiemu przystać w sprawia o Arab-Tabię, na propono- 
dane przez Rosję pośrednictwo i cofaąć wojazo o 
dwa kilometry od warowni. Równocześnie większość 
mocarstw zamierza nalegać, aby twierdze zrównane 
zostały z ziemią. 

Paryż 14 lutego. Lubo doniesienia o wybuchu 
dżamy w Tarcyi okazały się być mylnemi, wszela- 
ko minister handlu zarządził dwadniową Kkwaran- 
anng w portach morza Śsódziemnego na towary 
przychodzące z portów morza Czarneg) i Azow- 


akiego. 

Paryś 14 lutego. Minister spraw węwrętrznych 
zamierza wnieść uchwałę Rady miejskiej paryskiej 
względem wyznaczenia 100,000 fr. wsparcia dla 
amnestyonowanych skazańców za udział w komunie. 

Londyn 13 latego wieczór. W oba Tzbach 
parlamentu ministrowie Beaconsfield i North- 
¿ote złożyli jedaobrzmiące oświadczenia, wyraża- 


jące, iż rząd ubolewa nad tem, co zaszło w Zulu i d 


postanowił powətować stratę; dalej oswiadczenie 
mówi, że wykonanie traktatu berlińskiego postępuje 
ciągle z zadowoleniem, że Rosyanie rozpoczęli ewa- 
kuacyg, która jak przewidzieć można, ukończoną 
będzie w czasie naznaczonym. Anglia kupiła dobra 
skarbowe na Cyprze, a te w piernszych latach nia- 
tylko pokryją wydatki, lecz nawet przyniesą nad- 
żkę. Wyprawa do Afganistanu osiągngła cel za- 
mierzony, albowiem zabezpieczyła obronę granicy 
północno zachodniej i zapewniła niepodległość Afza- 
aistanu. Lord Beaconsfield zapowiada wziesie- 
nie ustaw, a migdzy temi względem karności woj- 
skowej. Co sig tyczy Ramelii wschodniej projekto- 
wano zaprowadzenie mieszanej okupacyi po wyjściu 
Rosyan, na co przystały Austrya i Anglia, inne zaś 
mocarstwa zachowały się obojętnie. Układy w tej 
mierza nie postąpiły dalej. 

Petersburg 13 lutego. Telegram jenerała L o- 
ris-Melikowa do ministra spraw wewaętrznych 


z Carycyna z d. 12 mówi: Według doniesienia 


zubarnatera Astrechanu, wczoraj i dziś nie było 
żadnego wyp-dku choroby. Chora dziewczyna w Ša- 
letransch umarła. Nie ma innych chorych na Za= 
razę Mimo tego nia zaniechano dalej energ cznych 
środków przezrncś ii. Dapesza Gołosu z Carycyna 
z d. 12 b. m. donosi: Liczba chorych niestety, po- 
mnóżyła się, odkąd przyszła odwilż. Ma być wy- 
ałaną komisya sanitarna i oddział służby zdrowia 
do miejsc zarazą dotkniętych w trzy dni po przy- 
by:iu z Petersburga chemików rzac4cznawców. Stan 
choroby profgora Jacoby z Charkowa, który tu 
stoi na czsle komisyi lekarskiej, pogorszył się. 
Obesnie panuje tu dłdżysta pora. 
Petersburg 14 lutego. Gołos donosi w tele- 
gramie z Carycyna z d. 13 b. m., źe jenerał-gu- 
bernator zamierza podzielić oddany Bobie zarząd 
swój na trzy okręgi i na czele każdego 3 tych 0- 
kręgów postawić osobnego lekarza, oraz przy gu- 
bernatorze jeneralnym ustanowić komitet sanitarny 


doradczy. Linia kwarantanowa Saratowska została 


posuniętą naprzód. 
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do 47 słp.; żyto na 227 f. od złp. 26 do 29 złp. , 


[513-1-3], 


W pistek dnia 21go lutego b. r. | 
odprawionem zostania 
o godz. 10 zrana 


3 Mabożeństwo żałobne 


za duszą Ś. p. 


| Antoniego Wedzielskiego | 


jako w rocznicę śmierci 


|| W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW Í 
; . w Wieliczce. ; 


KSIĘGARNIA 
S.A. Brzyżanowskiego wKrakowie 
otrzymała À 
Secyslizma jego historya i zasady, przez 
„X. T. Q. Cena 25 0., z kaczy 27 c. 
Spiowmiczek zawierający pieśni kos- 
cielne z mslodyami, zebrał X. J. Sie- 
dlscki., Cara 25 c., z przesyłkę 30 c. 
Gecgrafiń dla szkół ludowych, ułożył 
i napisat W. Michna. Ceną 60 c., z prze- 
Byłką 65 c. (439-1 3) 


1a] Idź odebrać wiadc= 
Zygmuncie! ma Ci rzecz, która 
jest posłana na Ro „K. G. W. 149% 
(517) 


Wydział Stowerzyszenia Nanezycielek 


zapresza swych Członków jak i szanowną 
Pasliczność na Walne Zgramadze- 
mnie odbyć się mające dnia AG liutege 
w niedzielę o godz. 3ej popołudniu w gali 


rądnej w Magistracie. (518-1-2) 
` F. Rylska, Zubrzycka, 
sekretarka. prezesowa. 


Praktykant zamiejscowy 


z dobremi świadectwami szkolnemi 
znajdzie miejsce w handlu 
Edwarda Fuchsa w Mra- 
kewie. (441-1-3) 


W ZAKŁADZIE 


sadowniczo- ogrodniczym 


|mywans, z dniem 1 kwietnia b. r. za przy- 


w Dzikowie 


s3 do nabycia w wielkiej ileści roz- 
maite gatunki szczepów owocowych, 
jakoto: jabłonie, wiśnie, czereśnie, 
śliwki węgierki, rengloty i orzechy 
włoskie, w wieku od 3ch do 6ciu lat 
po cenie 30 do 40 e., węgierki zaś 


po 25 e. za sztukę. Kupującym 100 


sztuk odstawia się do stacyi kolei 
żelaznej w Dębicy, kupującym zaś 
mniejszą ilość, sprzedaje się bez od- 
stawy ra miejscu. Katalogów i bliż- 
szych wyjaśnień udzieli na miejsco 
w Dzikowie, poczta Dzików . 
(440-1-3) Jan Cybulski. 


Uierta nasion leśnyehiroślin 


H. Gaertner, 
nóńarszy lesgicesy w Schóuthał 
ped Żeganiem (Sagan) w Pru- 

skim Szląsku poleca: 
najlepsze żołędzie na wysłow 
quercus pedunculota 50 kilo 4 marki, 
najlepsze masiemie sesmy pinus 
silyestris 50 kilo 165 marek, 
rosliny dębewe 1-roczna silne 1000 
sztnk 4 marki, 
reślimy sesm©we 1-roczne silne 1000 
sztuk 1 markę 20, 
tudzież imne masiena i reśSli- 
w miczawednym dsb ga- 
tunkus ma żądanie posyła 
cemmiki darme. (482 1 3) 


MF" Prawdziwa Dra Poppa 


sa Wola aneterynowa do ust 


nuznsną jest od 30 lat jako najlepszy 

środek leczniczy do użytku przeciw 

oohwierutaniu zebów, osadowi zębów 
I krwawleniu dziąseł. 


Wielmożny Dr J. Œ. Popp, 


c. k. nadworny dentysta w Wiedniu. 

Polecona mi przez dobrego przyjaciela a przez 
Pana sprowadzona woda anaterynowa do ust, któ- 
rą używaliśmy ja i moją żona, mianowicie ona 
wskutek ochwierutania zębów i osadu zębów, ja 
zaś dla usunięcia częstego krwawienia dziąseł i sil- 
nego odoru tytonin z ust, uznaną jest rzeczywiście 
jako najlepszy środek przeciw tym chcrobom. Ser- 
decznie wigo dziękując Panu za ten wynalazek ży- 


= czę zarazem, ażeby dla dobra ludzkości znalazł jak- 
(402-1-4) | 


najszersze rozpowszechnienie. 

Wiedeń. Hrabia Tattenbach. 
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- 
pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A, Sie: 


dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Za- 


platalski, W. Fonz, E. Stockmar apt., J. Tranczyński 
A „pod Korong“, W. Kotajny, róg ul. Brackiój 

om 
kalski aptok.; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z. 
Rucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyża- 


nowski apt, Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. 
, Müller handel galanteryjny i K. Str 


żowski hand. 


w KENTACH 


du Krakowskiego, alicyi i Bukowiny. 


LA 


E A T E NE RL E RONAN PON R PERLE E DLRI EDULE Ea SEL LEEA 


j|zyku, egzaminowany tabnlator, mogący się wykazać 


ż O łaskawe porozumienie uprasza pod adresem M. 
IiE. poste restanto w Nowym WWiśmiezu. 


| Skrzypce Stradivarego i 


s. Jabłonowskiego; w PODGORZU p. Ska: 


ZATO ZE || 


Ozcionkami Drukarni „CZASU, Teac 


Dr praw i" że ma 


szukoje każdego czasu umieszczenia w biórze 
adwokackiem lub notsryalnem. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem Dr. NA. &. post. rest. 
Mopezycach. (374-3-3) 


_ Miejsca dynrnisty koneeptowego 


lub manipulacyjnego przy Sądzie, Starostwie, Ma- 
gistracie, Wydziale krajowym lub powiatowym, u 
notaryusza lub adwokata poszukuje człowiek uzdol- 
niony we wszystkich gałęziach konceptowych i ma- 
nipulscyjnych, biegły w polskim i niemieckim Je: 


odpowiednią praktyką w sądownictwie i władz su- | @ 
tonomicznych, dla braku obecnie zatrudnienia, za | PE 
miesięcznem wynagrodzeniem od 25—30 złr. — 


(433-02-38) 


z 13703 r. 
są do nabycia. Bliższa wiadomość 
u Wie!m. Jana Hałatkiewicza przy 
ulicy św. Jana pod Nr. 36 w do- 
mu Wgo Rapaporta. (381-3-3) 


List otwarty 
do firm sprzedejących piwo pil- 


Zneńskie w Krakowie. 

Moi Panowi»! Czytacie w gazetach i wie- 
tie z wł:gnego doświadczenia lepiej jeszcze 
(bo Wam to goście codziennie powtarzają) 
jak się obecnie piwo pilzneńskie, która wy 
szynkujesie, popsało. (511) 

My z naszej strony, jako tutejsi piwesze, 
musimy Panom otwarcie masze zadziwienie 
wyrszić, %0 inteligetcya krakowska wstępn- 
jąca naiczęściej do handlów Panów na piwo || 
pilzneńskie, przystaje ną tak kiepski gatu- 
nek piwa. Jako piwosze uczęszczający do 
Panów zmuszeni jesteśmy wezwać Panów, 
przez ten czas, dopóki piwo pilzneńskie nie 
będzie lepszem, wyszynkować gnściom jakie 
dobre w naszej prowincyi wyrabisre niwo. | [R 
W ten sposób pieniądze nie szłyby do Czech, || 
lecz zostałyby obracane w naszym kraj 


kraju. 

ilku piweszów. 
którzy tymczasem z pilzneńskiego 
- przeszli na piwo okocimńskie. 


Mieszkanie frontowe 
-Z balkonem 


szładające się ztrzech pokoi większych, dwóch ZODOONACZMIIoD 4. 


mniejszych, przedpokoju i kuchni, z miłym 
widokiem ma Młłerić i ekoiicę 
Proli, oraz drugia na parterze złożens 
4.8 pokoj, przedpokoju i Enchni, dia mniej- 
szej familii, zupełnie suche, czysto utrzy- 


stępną cenę do w-naiecia. W domu ma- 

rożsym Ner 32/a Dz IV ulica Dolaych Mły- 

nów (idąc z miasta ulicą Krnvniczą pierw- 

sza na prawo) vis-a-vis c. k. fabryki Cegar. 

Również jest stajnia də odstąpienia. Wia- 

_domości udzieli aor Gai na miejscu. 
(479-1- 


[ena i ai egee a e aE a ENE ZZOZ E N 1 
A Th. Jacobiego 


(512-1-13) Memoroidasiny 


likier ziołowy 


(uniwersalny posiłek dla cierpiących na hemo- 
roidy, na kulki hemoroidalne, dolegliwości żo- 
Slada, flegmo i wysypkę wszelkiego rodzaju, 
brak apetytu, zatkanie, śledzionę. hipochond:yę 
jj Cena flaszki 1 złr :0 0, na pzowiicyę za na- 
desłaniem 1 złr 60 e. przekżzem posztowym 
przesyłka opłatns. Główny sktad: Nulius 
Graetz w Wiedniu VI Mariahilfarstr. 79. B 


Dwa sklepy 


ze składem w domu p. Ksawe- 
rego Milieskiego w Rynku, są do 
wynsjęcia od d. igo kwie= 
A taia b. Ea i 
Bliższe) wiadom: ści udziela stróż 
kamieniczny. (181-6-) 


ZNAKOMITE POWODZENIE. 


ELOUTINE 


$. $ d : | zel 

jestto> MĄCZKA RYŻOWA specyalnie * 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa szeześliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


i OZZIE Ż Z 


potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost. 


mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów. 


za poradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie 
Czuję się więc obowiązanym 
oświadczyć podziękowanie. 


w aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska. 


w krzyżach, osłabienia ogólnemu, polncyom nocnym, epazmom nerwowym ztąd pochodzącym, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z osłabienia wynikającym i wszelkim 
| agoia cierpioniom spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i długotrwałemi cho- 
robami. 


pane i wątłe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla powrotu do zdrowia. 
u p. Golichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego ; w Stanisławowie u p. Stechera apt. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 25 października 1878 r. raczył nejmiłościwiej rozkawać, aby na 
wsparcia dla rodzin członków rezerw uruchomionych wspólnej armii i rodzin członków 


` Na zasadzie tego najwyższego rozkazu c. k. Dyrekcyśń Loteryi otwiera niniejszem 


której wygrane wynoszą ogółem podług programu gry 


1 główną wygrang w sumie 60.000 zz. 


"T aA wd pa 1410070 W ya BOY 7, ZPSASEE WIA a aaa > 


OZN 


__ OBAB s Piątku 14 Lutego 181%, 


ZY ZR RÓD 


Konie wierzchowe 
do sprzedania. 


Wiadomości udziela koniuszy WWa- 
gjlenty Pacuła w Mrseszo- 
j|wiczeh. (432:3-3) 
NEWRALGIE, xit: 
» x A> Zd > E ROTWOWE 
j|= jsdnśj chwili następnie po ułysłn Pigułek anti- 
j | zswralgjjnych Dra Oroier, Sklad w Paryśn w zntege 
i | p- Lovaszeur, rue do la Monnaie, 23, — w Frazowie 
m aptece p. Tranazyńskisgo pod Koroną i w aptose 
i | W. Bedyka pod Barankiem na m, Rynku — w Brodach 
eb |u p. 3. Kullaka, — we Lwowie u p. Kaliksta Krzy- 
S |Zanowskiego, obok Brygidek, — w Warwswia w 
» | Składzie materyałów apteomych p. Spiessa, — m 
j | Czerniowcach w antaca p, Golichowskiego, — w Sta- 
nisławowie u p. F. Stechera apt. '62 7 ) 
katesy i duszność 


ASTM g ustępują po nżycin 


Murek Levasseura, aptekarza, 
Rue de la Monnaie, 23 a Paris. 
Skład w głównych aptekach, (63.7) 


Pilia c. K. uprz. gal. Akeyjnego Banku Ripolecznego 
w firakowie, Rynek, róg ul. Gzewskiej na dole, 
- udziela (192-697 ~ p. 


ZALICZKI 


i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 


na kosztowności, złote i 
wartościowe, niemuiej przyjmuje takowe do przechowania. 
; EN "IA 4: AP En 


KANTO 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien- 
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia z prowineyi załatwiają 
się bezzwłocznie. 

Godziny czynności blarewyoli od 9 do 12", przedpoł. I od 3 do 5 popoł. 


Bd. Lackner w Wiedniu 


Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpaki 
jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z cehiń- 
skieze srebra i Alpaki, miańowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka de herbaty, maselniczki i t. p. pe cemach fabry- | 
eznycln. Í 
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 
za 3, ceny zakupnój. ; 
BE" Skład dla Galieyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 


gazynie broni W. M. DEMVERA w Firakowie 
w Rynku głównym pod Nr. 51. | (187-31-) 


WWzaeikzie 


si 
az 


s x b g CZ 


BYGIENA SKÓRY 
DOL) 
SUC DE LAITUE 


AU 
MYDŁO WYRABIA 


Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD. PARIS 


Mydło te edznaczające się olejowatością 
om oya em, ła, i, odświeża 
skórę! nadaja jej nieporównaną delikatność. 
, Podczas sa b mrozów należy je uż”. 
wac z massa kallidermiczną fpóte ealiiŚ 
zormieqne). 


i A E 


NA HKABNAWAŁ. 
W Salonie Mód w Krakowie przy ulicy Szewskiej pód Nr. 209: 


Sukaie balowe tarletazowe od 25 złr. i wyżej.. ` 
Wielki wybór msateryałów ma suksie w naj-.. 
nowszym guście i batysty różnekolorowe. 
Swieży trasport kwiatów paryskich, garnitury” | 
~ od 5 złr. do 50 złr. | Pracaójzecij 
Zamówienia na prowincyę uskuteczniam za zaliczka zł 
jaknajspieszniej. . (3828-4-5) [R 
R Klementyna Chojecka. B 


eesar. król. „at 


1839 roku 


<Ż 


ZB EE 1 połówka piątki . . mir. 85 | 1 peł. pigti z wył. najnh. wygr.słr. 45: 

= í S E i : NAREW. 1 ówinriha sgo 6 6 p (48 |1ówiartkan pigti os e « s, 85 
m || £ daet |».  . w DO |1dziesiątia wy» o o e o g 1D 
Big 1 dwadziostka p. o o y 18 | ddwudziestka sy o o o « s W 


Przeciw idysimie 


Ņ siwiźnia włosów i tworzeniu się łnnieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa- 
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie 


Olej taninowy Dra Morasa 


4 rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złe 
ale swemi gilnemi pożywczemi cząstkami skłsdswemi, które według zasad nauki 


tem skuteeznem działamiu naówią miezliczome świadeetwa. 
Pemiędzy imnemi takis masztępujące: 
Ja także udzielam chętnie należną pochwałę Taninowemu olejowi Dra Morata. Nietylko powstrzy 


Międzynar. wystawa 
w NORYMBERDZE 1877. 
największa i jedyna, 


Wiedeń, 8 Mmdraasy. 
Rozliczne środki, których używsłom, tie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 


oddać temu preparatowi publiczną pochwałę! a wynalazcy najgorętsze sadionok ohmalii 


Praga, 10 kwietnia 1877 r. Kinsky. 
Dostać można we fleszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana Zygmaumta Ruelkera, 
x U 


(5-18-25) 


ądać należy wyraźnie: Q©leju taninewego Dra Morass. 


) KROPLE ODRADZAJĄCH 


Kto chce stać się silnym i jędrnym, niech używa odradza- | 
jących. kropel Thompsona. 


Frople te sę najlepszym specsficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, słabościom 


So 
siyryjsk 
ziołowy 


(89-17-) 
Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbardziej wyczer- 


Dostać można w Krakowie w apteksch pp. Trauczyńskiego i Redyką; w Czerniowcach 


JEGO CES. I KRÓL. APOSTOLSKA MOŚ à 


uruchomienej obrony krajowej obydwu połów państwa, otworzono 


padzwyczejną wspólną loteryę rządową. 


Loteryę rządową, 


wy SW AT r 


K. w 


w WIEDNIU, 


[211-4-5] 


3 
, Zis 


Loterya ta bogato wyposażona obejmrje 3.8%9 wygranych, a mianowicie: 

a mianowicie 30,000 zł, w węgier. rencie złotej 
z odsetkami od dnia 1 lipca 1879 r. i 
30.009 zł. w austr. rencie papierowej z odsetkami 

od dnia 1 maja 1679 r. 


é RE Ę > » 15.000 , | W A pa 1879 złotej z odsetkami od dnia 
l=s» » » »  H0.000 , 
R 1 aori 5.000 , | 
$ EN 10 wygranych po.. . . 4 1.006 , w austryackiej rencie papierowej z odsetkami od 
2 2055-55, 3 500 , dnia 1 maja 1879 r. 
40  , » 200 , 
E w, 3 „ A 6 100 , tych losów odbędzie się dnia 6 marca b. r. 
Magazyn Perfum w P sery) wygrywających po 20 , w waluci i 
9, NA ULICY DE LA PAI, 9. 5000 » ka 10 , Tanoto bankowej, 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-14-) 


j Oiągnięte serye. -|- [= 


Główne wygrane złr, 


Wziewiąti 
Wwudziestzę,, 


AA 


tudzież 18 numerów poprzednich i następnych w wygranemi po 1.000 zł, 500 zł. i 200 zł. w rencie 
papierowej z odsetkami od 1 maja 1879 r, 


Ciągnienie nieodwołalnie d, 6 marca 1879 r. — Cena losu 8 zł. w. a. 


iJdsucze 


1839 roku losów 


Całe i piątki losów oryginalnych kupujemy i sprzedajemy "po 


Dom bankowy Bettelheim © Comp. w Budapeszcie, 


Zamówienia z prowincji wykonywamy za opłatnem nadesłaniem należytości lub za zaliczką, 


Wiedeń, d, 7 grudnia 1878 r. Z ©. K DYREKCYI DOCHODÓW LOTERYJNYCH 
Marol Latour Thurmburg, c. k. radca dworu i dyrektor loteryi. 


Wszystkie 
istnicjące sztuki 16,680 


| Pewne wygrane. 


Q. k. Rest kann nach iibereinkommen prołongirt werden. 
aństw wych Rothschilda 100 f. 5. W. 1860-er Los geg. 25 
i ' doti © L, E S S i e Fin ganzos 1864:6r EEA E AEA 
musza być wyciągnięte d. P merca 1879r. z 16,680 wygranemi. ` ; ; n halbes 1864-er ERC 
300,000, 75,000, 30,000, ogó! wygranych około dziewięć miliozów złr. „ 100 f. Uagar. „p „ 22 , 
Połówka GLi 0 9MDRE starczy sprzędajemy: | za „ 50 fl. Ungar. TEA EAS 
Cinemes oo 0 Og » 20 fl. Krakauer > > 22 , 


opiewającą na wszystkie wygrane. 


kursie dziennym. 


EF które 1 marea 1879 r. muszą być wyciągnięte z wygranemi. *TEH 


©statcezne eiągmionie wygramysih z wygranemi ogółem przeszło dziewięć 
zułiiemów rońshtelk. ć 


ES" Główna wygrana 818,900 zir.! TRA 


| wyecfągmięće 1889 losy seryjne, całe i piątki kupują i sprzedają po najlep. cenie | j 
ET Z WZ EAE CY SORORE S A ES E E ESEA E E OSESE ETSE WAKA. 


Nyitray & Oa., Budapest, Waitznergasse 
H. MELZER, 


ajent dla 
Odznaka wystawionych zaątegkiego chmielu I sadzenek 
w Batoczua (Saaz) w Czechach. å 
Wszystkim Szan. interesowanym podaję do wiadomości, że rozsyłka moich 
zateckich sadzonek 
(ogólnie uznanych i kilkakrotnie odznaczonych) ; 
rozpoczyna się w połowie kwietnia. Upraszem-o wczesne zamówienia. Rozsyłka za poręczeniem PORT 


11! Ostrzežomio przeciw jego n 

Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwzborniejszy środek leczniczy przeciw 
wszelkim cierpiemiom krtani i przyrządów oddychania, jak: Kkarszlowi, 
grypie, chrypce, cierpiemiom szyi i piersi itd, 

We flaszkach styryjskiego soku ziołowego :4 wypalone słowa: „„Apotheke 
zam Hirschen in Grazćć tudzież znak W. W., prócz tego na etykietach podpis fabry- 
kanta: J. Purgleitner, Apotheker, w kolorze niebieskim. ; ; 

Ostrzegamy przed licznemi naśladowaniami i fałszowaniami i prosimy Szan. kupujących, 
abyttylko te flaszki za „prawdziweść przyjmowali, które mają powyższe znaki. HHA 


Gona flaszki 88 oont. w. a; 


Główny skład rozsyłkowy: J Purgleitner. aptekarz w Grazu 
Składw Krakowie w pp. J. Jaham, Wilhelma Fenzą, Honst. WWisz-. 
niewskiego apte WW. iedyka apt. — w Biały u Józefa Krausa — w Rzeszowie u J 
Schaittera — w Stryju u Tul. Zgórskiego apt. — w Bochni u Pa 


TĘ 


G'selastrasse Nr. 6, 
polecają się 

do kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwewych 

i przemysiowych, losów, monet złotych I srobrnych pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Zamówienia z prowincyi będą uskutecznione odwrotnie, także na losy po 2 złr. wapólnej do- 


Eduard Urbau in Brünn 
BBiankgeschaft 
gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause, 


kauft und verkauft alle Staatspapiere, Aotien, Anlehenslose, Münzen etc. etc. laut Tages Cours. 
Achttiigige Anweisungen auf London, Paris, New-York eto. ete. werden in beliebigen Boträgen 
abgegeben.. Bei Ankauf von Losen und Werthpapieren genügt eine Angabe von 20%, der 


Das Gowinnrecht beginnt nach Erlag der ersten Rate. Darlehen auf Werthpapiere wer- 
den billigst ertheilt und alle in mein Fach einschlagenden Geschiifte auf das Bolideste effectnirt. 


Fir Bórsenoperationen ist eine spezielle Abthelinng, 


alafiory, Jabzka włoskie i krajowe; 
l Tea saab, masto kuchenne i$ misi 
tankowe, smalst krajowy, wer śmietańikowy, 
bomarańeze, eyśrymy; figi, daktyle, 
orzechy, śliwki i gruszki suszone po 
zniżonych osnach poleca ; (458-2-6) 
M. Zamościk, | 
w Krakowie przy ulicy: Florsańskiej 
nasrzeciw 3ch dźwonów. 


na paro koni z Eantarami, lósamt, naszel- 
nikami, zupełnie nowe nierżywane, eą die 
sprzedania w kamienicy przy ulicy 
Floryańskiej pod liczbą 336 u wła- 
ścicielsi na Iszem piętrze. (383-3-3) 


|Dr. OHABLĘ "e Timesa 


8 ten leczy Kkresty. 

DEPURATIF Manajer ai muy aya 
; ri: ez 

| OLEJ karów, © (I6-T-j 

POMADA przeciw Hiszajoma i wyrzudema. 

KĄPTELE MINERALNE przeciw atabońciowa 


ma ŚWRYMA. 


SYROP z OYTRYNIANU 
MASĄ ŻELAZA leczy gemere= 
je, utraty masienia 
iupławy białe. 
est prospakt w polskim języku. 
u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 


Dołgczony j 
We Lwowie 


obok Brygidek i w Stanisławowie u p. Stechera apt. 


Najlepsze i najteńsze 


środki odwaniejące 


dla mieszkań, trznzetów, kanałów, stajen it. d. 
Pros'ek karholowy (*apno fenilowe) 
am 160 kilo — 200 fantów . . zdr. 9:50 
głyuny kwas karbolowy . . « „ 15— 
witryolej żelazisty . . © o o „ 6— 
Wahler W KEschenhbxcher 
(899-2-3) w Wiedniu, I. Walifiechgńsze 4.. 


| mæ 1go grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte rq 


SSA. È 


austryackie 
y 


Ślosy pisme. 


(43-31-) 


205 
U 
„Wystawa krajowa 
w FURITENFELD 1878, 
dyplom honorowy i odznaka 
wystawionych 
sadzonek i sprzętów. 


chmielu 


0-7-] 


wła Niedzielskiego.  (31-4-12) 


WETA 


p 
M 
à a 


w WIEDNIU, 


IRI 


broczynnej loteryi państwowej, której czysty dochód poświęcony jest. dla rodzin mobilizowanych re- 
zerwistów wspólnej armii i dla rodzin mobilizowanej obrony krajowej obu części państwa. Ciągnięnie 


(28-31-50) 


(340-4-10). 


Auch werden alle Losegatungen gegen monatliche Ratenzahlungen verkauft und zwar: 


Raten A A. 67) Anch allo fibrigen Lose wer- 


nn 


den sehr billig gegon raten- 


"RR 5 weise Zahlung, abgeben. 

a 21, Für Gozellzchaften besonders 
A TIS billige Preise. 

» mn 


Srelienersanto s Stoek 


ma NE. Solide Agenten werden in 


BT — U8iIO8 ŻW wm 


Br 


aile. bedentenden Stadtea angestellt. 


